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S ia ry  szablon
Kraków. 17 listopada.

Kiedy po dłużazej przeiwie zbiera aię Koło 
polskie w Wiednia, z gory można przewidzieć 
Porządek i przebieg obrad. Istnieje przede 
wszystkiein w skarbcu prezydyalnym cenny, 
tradycją uświęcony szablon, wedle ktorego od
bywają się te „inaugnracyjne* obrady. Na 
pierwaze danie wysuwa sit; znwsze błyskotliwą 
„dysknsyę o położeniu politycznem". Wraże- 
aie zapowiedzi, obliczonej na studentów poli
tycznych. rozpływa sią niebawem w rzeczywi
stych obradach. Prezydynm umie zawsze tak 
niemi pokierować. Ze Koło albo żadnej dla 
niego nie nchwatn dyrektywy, albo kończy 
dysknsyą rezolucją tak nieuchwytną, że pre- 
zyaynm ma ręce wolne (sławną jest przecież 
„polityua woinei ręki’1) i robi, co się mu po
doba.

Tak się też stało wczoraj. Niepodobna było 
aie mówić w klubie liczebnie tak poważnym, 
jnk Koło polskie, o... „ s y tu a c j iZ a ż ą d a ł  też 
wyiainień o niej poseł Ekse. hr. A. Wodzieki, 
a wiceprezes Eksc hr Woje; ech Dziednszycki 
określił ją, na poczekaniu, jak gdyby tylko na 
to wezwanie czekał, ’ako bardzo poważną, bo 
Oze&i zaraz dziś rozpoczną obstrnkcyę i za
żądają wybrania osobnej komisyi dla zmiany 
konstytucji.

Jeszcze Koło nie ochłonęło z wrażenia po 
zapytaniu i odpowiedzi dwóch Euscelencyj, 
gdy oto natychmiast zabrał głos Ekscelencja  
trzeci, minister PiętaK. i wyrecytował, co to 
Galicya dostaje w budżecie na rok 1904. Ten 
gojący plaster odrazu zrobił swoje: zamarła 
dyskusja o sytuacji, nie poruszano niesłycha
nie drażLwej kwestyi, jakie stanowisko zająć 
ma Koło wobec rządu i klubów innych, a pu
szczono wodze wyliczanm poszczególnych po 
stulatów. I posypał) się ich ryle, że, dotąd 
przynajmniej, dik doszły nas wieści, aoy Kało 
polskie powzięło jakieś uchwały co do sytua
cji samej i co ao sytuacji własnej. Główna 
jprawa utonęła w wodziance postulatowej.

Tak postępuje się w Kole zawsze i ten pro
ceder nigdy nie chybia skntkn. Cały kierunek 
Polityki Koła pozostaje wyłącznie w ręka prę
ży '.yam, które robi, co się mu podoba, a wy
wołuje Krytykę „post restum“ — gdy już błę 
dów odrobić nie można.

Nigdzie, w żadnym szanującym »ię klubie, 
^ k . proceder nie jest w użyciu. Przecież i obe
cnie także wszystkie grupy polityczne wchodzą 
do parlamentu z uchwalonym progi amem. Czesi 
wypracowali go u siebie w domu, w porozumie
niu z komitetairi- wykonawczemi, z wyooreami. 
Skutek tej taktyki jesr znakomity. Wgzystkie 
!nne kluby zostały zaskoczone ucnwałami Cze- 
nhdw, radzą nad niemi i do nich dostrajać mu 
jjzą własne postępowanie Ton nadają Czesi. —  
Zjednoczone stronnictwa niemieckie również po
wzięły, jak z Wiednia donoszą, obowiązujące 
nchwały co do swej taktyki: tyra razem osią
gnięto nawet „zupełne porozumienie1*. Wszyst
kie zatem poważniejsze kluby parlamentarne 
idą do Izby przygotowane do walki zaczepnej, 
lob odpornej, z wyjątkiem Kola polskiego, któ- 
ce oryentować się ma na miejscu, stosować 
Swoją polityczną taktykę do chwilowej, flicraz 
Zarazo złudnej sytuacyi.

Ta fałszywa metoda stała s ię  już grobem 
Pierwszorzędnych interesów kraju, a mimo to 
rie zanosi się na jej zmianę. Osławiona „poli- 
'yka wolnej ręki" jest w praktyce wszystkiem 
■nnem, tyiko me tem, co jej nazwa zapowiada. 
Jest ona szukaniem po ciemau, o ile jest „wol- 
Pą“, — co się jej rzadko zdarza; daje zwykle 
Wolność i swobodę postępowania r z ą d o w i ,  
kle nie korzysta z niej ten, dla kogo miała być 
Przeznaczoną

Najbliższe wypadki przekonają nas o ile tym

razem Koło polskie z wolności tej skorzysta. 
Jnż pierwsze jednak obrady jego, dostrojone 
do starego szablonu, nie uprawmiają do opty
mizmu,

Z Koła polskiego.
W io d o ń , ld  listopada.

(Upańitwcwitnio kolei północnej. — tirożba c*e(ki*j 
obitrakerf — Galicy* n  bndżeci* n* r. 19’'4 — Glo»y 

po»łów).
Na wstępie wczorajszego posiedzenia Koła 

polskiego prezes J a w o r s k i  oznajmił, że po
słowie G ł ą b i ń s k i  i N i e m e n t o w s k i  
zgłosili interpelacje w sprawie upaństwowie
nia kolei północnej. Poseł Głąbiński, uzasa
dniając tę interpelację, zaznaczył, że cofnie 
ją, jeżeli sprzeciwia się zawartej z rządem n 
mowie.

Na pytame p. W o d z i e k i  e g  o, jaką jest 
obecnie sytuacya polityczun, dał wiceprezes 
Koła, p. D z i e d u s z y c k i ,  wjjaśnienie bar
dzo niepomyślne. C z e s i  — oświadczył — od 
dziś r o z p o c z y n a j ą  o b s t r u k c y ę .  Na 
ugodę z Węgrami Rada państwa nie będzie 
miała wpływu, gdyż hr Tisza zgodził się na 
przeprowadzeni ugody w Austryi na podsta
wie § 14. W imieniu Czechów poseł Forzt za
żąda wyboru komisyi z 48 członków, w cela 
wypracowania nowej konstytncyi, przedtem 
zaś Słoweńcy zgłoszą naglący wniosek w spra
wie „surtaxe“ cukrowej.

Po tym wywodzie politycznym minister dr 
P i ę t a k  mówił o budżecie na r. 1904, pod
nosząc cyfry, odnoszące się do Galicyi. I tak, 
w budżecie ministerstwa spraw wewnętrznych 
powiększono liczbę urzędników administracyj
nych o a*, a wydatki na administracyę o
486.000 K. Dalej pudwyższono pozycye: n« 
budowę i utrzymanie dróg o 123.000 K, na 
reguiacyę rzez o 400.000 K. W tym więc bu
dżecie otrzyma Galicya o przeszło milion wię 
cej, niż w roku bieżącjm.

W budżecie m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  
ustanowiono c z t e r e c h  n o w y c h  i n s p e 
k t o r ó w  s z k o l n y c h ,  na restaurację ko
ścioła św. Katarzyuy w Krakowie dano 35.000 
K. na kościół w Bieczn. 6000 K, na katedrę 
w Przemyśla 60.000 K, na kościół św. Piotra 
w Krakowie 4000 K, na nowe budowle przy 
uniwersytecie lwowskim 140.000 K, przy poli
technice 110.000 K; nowych szkół średnich 
kreowano trzy, a to: gimnnzyura w N o w y m  
T a r g u ,  drugie gimnazjum w R z e s z o w i e  
i szkoię realna w Ż y w c u ,  dalej szkołę fa
chową dla przemysłu maszynowego w T a r- 
n o p o l u ;  podwyższono subwencyę dla szkół 
przemysłowych krajowych o 10.000 K, ua se- 
minarya nauczycielskie wstawiono więcej o
65.000 K.

W budżecie m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  ua 
odszkodowanie Krakowa i Białej za knntuma 
cyę przeznaczono dla Krakowa 360.000 K. dla 
Białej 240.000 K, w budżecie m i n i s t e r 
s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i  przeznaczono dla 
Galicyi więcej o 724 000 K; w budżecie ra I- 
n i s t e r s t w a  k o l e j o w e g o  na budowę ko
lei obecine zaangażowanych jest w Galicyi 51 
milionów koron.

Poseł G ó r s k i  przedłożył memoryał Rad 
powiatowych zachodniej Galicyi w spraw :e za 
pomóg dla powodzian Poseł W o j t y g a  poru
szył sprawę rowersów demolacyjnych, zwraca
jąc . uwagę na stosunki w P ó ł w s i u  z w i e- 
rjz y n i e c k i e m, gdzio właściciele grantów nie 
mogą dostać pożyczek hypotecznych, jakkol
wiek są tam do nabycia grunta fortyfikacyjne. 
Poseł G i z o w s k i  omawiał sprawę języka u- 
rzędowego w proknratoryi, a p. B i e d e i spra 
wę asanacyi Wieliczki. Sprawę tę poparł go
rąco p. P e t e 1 e n z, wskazując na krzywdy, 
jakie się dzieją miastom salinarnym w G a l i 

cyi .  Poseł D a n i e l  a k wreszcie żądał energi
cznego wystąpienia Koła wobec coraz częst
szych wydalań poddanych austryackich z Pras 
przyezem -wrócił uwagę na wydalenie artysty 
malarza Krzyżanowsk.ego z Poznani*,

Na tem posiedzenie zzmknięto.

W ieddiL , 16 listopada.
(Po «o awołano Rad^ paiiatw*. — Zł* wid*ki. — Wi- 
diao *baolutjr*i«u. — Koło polikie i jednolitość armii.)

( —r.) Jutro więc otworzą się znów podwoje 
gmachu parlamentarnego przy Franzensr/ngu 
Na jak dłng»? Zagadki tej na razie nikt roz
wiązać nie zdoła. To tylko wszyscy wiedzą i 
wdzą, że szanse rozpoczynających się jutro 
obrad parlamentu są jak najgorsze. Możnaby 
nawet twierdzić, że niema najmniejszej na 
sziei, iżby wydały jakkolwiek pozytywny re
zultat. Czesi przybyli do Wiednia z stanow
czym zamiarem robienia ob3trukcyi, a na tę 
obstrukczę ani dr Kuerber, ani przyboczna 
jego gwardya nienrecka skutecznego środka 
me znajdą, a raczej znaleść go nie chcą. Aa- 
stryackie ciało prawodawcze będzie więc ob
radowało nad wnioskami nagiącemi, nad łok 
eiowomi petycjami, dla urozmaicenia jedno- 
stajuości głosować będzie co chwila .miennie, 
jeżeli temperament Czechów nie wybuchnie 
wreszcie — „koncertem" Wobec togo nasnwa 
się gwałtem pytanie, po co właściwie dr Koer- 
ber w takich warunkach zwoła! Radę pań
stwa? I na to jednę tylko usłyszeć można od
powiedź wśród posłów niezależnych: Zwołał ją 
dla formy, tylko dla formy, aby figowym li
stkiem Dozoru konstytucyjnego zasłonić brzyd
ką nagość absolutnych rządów zapomocą § 14. 
Ubliżylibyśmy przecie prezydentowi gabinetu 
nostryackiego, gdybyśmy go posądzaH, że łudzi 
się rzeczywiście, iż jego apel do Izby w dzi
siejszych warunkach jak kulciek odniesie ska 
tek.

Niektórzy sądzą wprawdzie, że zwołanie Ra
dy państwa obok tego ma jeszcze cel drngi, 
a m anowicie, aby parlaircat t-demonst.rował 
przeciwko ustępstwom wćjskotł^ra na rzecz 
Węgrów. Jeśliby przypuszczenie to miało być 
trafnem, w takim razie byłby ze strony rządu 
koncept bardzo nieszczególny. Przeciwko una- 
radawianiu armii mogliby wystąpić tylko Niem
cy, a na tem dr Koerber dobrzeby nie wy
szedł. Pominąwszy już, że taka demonstracya 
Niemców byłaby wogóle musztardą po obia
dzie, że wywołałaby żywy protest ze strony 
posłów słowiańskich, którzy nie tyłku nie za
zdroszczą Węgrom wyzyskanycn ustępstw, ale 
żądają takich samych dla siebie.

Zresztą i dr Koerber sam znalazłby się przy 
rem w nieszczególnej sytuacyi. Cóż bowiem od
powie, gdy mu przypomną, że z początku tak 
energicznie występował przeciwko tym ustęp
stwom, że groził nawet, rlymisyą, a następnie, 
gdy słowo ustępstw stało się ciałem, pogodził 
się z losem i zamilkł?

Nie ulega wątpliwości, że sprawa ustępstw 
wojskowych dla Węgrów i bez przyczynienia 
się Niemców przyjdzie pod obrady, ale w du
chu i kierunku wrę z przeciwnym ich poglą
dom i dążnościom

Niestety w te., .prawie zle wieści rozchodzą 
się z Koła polskiego. Jak słychać, konserwa
tywna gwardya rządowa w Kole krząta się 
gorliwie, ażeby wytworzyć w »iem „nastrój11 
na rzecz jednolitości armii i jednolitości ko
mendy. Agitatorzy konserwatywni operują przy- 
tem znów frazesami o konieczności zachowania 
mocarstwowego stanowiska monarchii. Na tę 
wędkę łowiono już u nas często bezkrytyczne 
koła, może więc i w tym wypadku połów bę
dzie pomyślny. Niezależna prasa polską powin

na tedy zawczasu głos zabrać i przeszkodzić 
temu manewrowi, któryby jedynie skompromi
tował znów Koło, a wywołał żai do narodu 
polskiego wśród ludów słowiańskich, bo słu 
szme wzięłyby nam za złe, że reprezentacja 
nasza staje po stronie Niemców a przeciwko 
uprawnionym żądaniom każdej narodowości. — 
To mydlenie oczu „mocarstwowem atanuwi- 
skienr* monarchii raz już wreszcie ustać po
winno.

P a r y * , 15 littopads.
(Walka « tekolę. — DaUze usuwanie zakonów ad nan- 
eiania. — Jeszrze sprawa Humoertów. — Parlamen
tarna komisja śledoza. — Podrók Lonbeta do Ri/inu)

(— ) W  bieżącym tygodniu będzio Senat ob
radować nzd artykułem drugim projektu usta
wy szkolnej C h a n m i ć'g o , ażeby ustalić dla 
szkół śred&.ch zasady nauki po zniesieniu „loi 
Falloux*. C l e m e n c e a u  przemawiać będzie 
przeciwko przywilejowi państwowemu na polu 
nauczania, ale zgodzi się na zapowiedziane 
przez Combes’a usunięcie zagonów od na uki. 
W grulniu ma Combes wnieść ów projekt u- 
tstawy, mocą którego członkowie wszystkich 
zakonów, czy to autoryzowanych, czy nieau
toryzowanych, mają oyć wykluczeni od nau
czania równie w szkołach ludowych, jak w 
średnbih i na uniwersytetach. Nietylko „Bra
ciom chrześcijańskim**, ale także zgromadzeniu 
sióstr św. Wincentego a Paulo, ma być ode
braną autoryzacja na podstawie nowej u- 
stawy.

Od znanego oświadczenia prezydenta gabi
netu w senacie, socyaliści zmienili swoje sta
nowisko wobec rządu. Tymczasowo zgadzają 
się na odroczenie swych żądań co do zapro
wadzenia monopolu państwowego w dziedzinie 
nauczania, a przyjęli pośredniczący wniosek 
senatora Clśmenceau, na który także i Com
bes zgodził się. Wniosek ten żąda usunięcia 
wszystkich zakonów od nauczama. Przeciwko 
temu oświadczy się były prezydent gabinetu 
W a l d e c k - R o u s s e a u ,  który jest również 
przeciwnym rozdziałowi kościoła od państwa. 
Waldeck-Rousseau, jak zapewniają jogo stron
nicy, wystąpi z całą silą przeciwko Combes o- 
wi ażeby s p o w o d o w a ć  u p a d e k  o b e c n e 
go  g a b i n e t u .  Konserwatywne koła pokła
dają wielkie nadzieje w Waldecku-Roussean.

Sprawa Humbertów o tyle jeszeze nie nci 
chła. że przyiaciele „wielkiej Teresy® prze
nieśli tę kwestyę na pole parlamentarne. Przy
jaciele owi sądzili, że przez ustanowienie ko
misji śledczej parlamentarnej dla skonstato
wania. którzy politycy zostali wmięszani do 
sprawy Humbertów. zdołają przeszkodzić umie 
Rzczeniu skazanych w więzieniu celkowem. — 
Tymczasem dzisiaj rano Teresę odwieziono do 
żeńskiego zakładu karnego w Rennes, a Fry
deryka do zakładu karnego w Melun Z okien 
tego zakładu widać park sąsiedniego zamku, 
który był niegdyś własnością Humbertów Jak 
zapewniają dzienniki. Hnmbertowie, skazani na 
ciężkie więzienie, z żadnych przywilejów ko
rzystać nie będą. Podobnie jak wbzyscy po
spolici przestępcy, przez cały czas kary będą 
tylko „numerami®, zmuszonemi pracować w 
stroju aresztanckim. Regulamin zabrania im 
także mówienia, co dla Teresy stanie się chy 
ba najdotkliwszą karą.

Wspomnianą komisję śledczą ma Izba depu
towanych wybrać w najbliższych dniach. Prze
wodniczący sędziów przysięgłych z procesu 
Humbertów oświadcza w dziem iku „Matia®, 
że tak zwane „polityczne dossier® Humbertów 
nie zawiera nic ważnego. Co najwięcej okaże 
się, że niektórzy politycy i sędziowie, a zwła
szcza sędziowie, byli nieco zanadto skłonni do 
zawierania towarzyskich stosunków i zanadto 
łatwowierni. Jeżeli tędziowie przysięgli » pro
cesie Humbertów przyjęli okoliczności łago
dzące. to kierowali się tą myślą że bez tych

okohczności Humbertowie zostaliby skazani' na 
20 lat więzienia, gdy właśnie wtedy pewien 
morderca otrzymał tylko 10 lat eięikiego wię
zienia.

dprawa podróży prezydenta republiki Lou- 
beta do Rzymu znajduje się ciągłe na po
rządku dziennym. Korespondent rzymski donosi 
tutejszemu „Echo de Faris®, że papież nje 
przyjmie prezydent# republiki podczas jego 
pobytu w Rzymie. Obecny oapież w tej spra 
wie zajmuje to oamc stanowisko, co jego pc 
przedniej. Dla Loubtta papież nie może, jak 
zapewnia ów korespondent, czynić wyjątku, 
skoro niedawno Leon XIII sprzeciwił się przy 
byciu króla portagalskiego do Rzymu z tych 
samych powodów, dla których nie jeJzie tam 
cesarz Franciszek Józei

Śmierć Apachtlna.
Apuchtin umarł. O sześć lat tylko przeżył 

ustąpienie swoje ze stanowiska kuratora okrę
gu naukowego warszawskiego, na którem byt 
prawdziwym katem młodzieży polskiej. — Gdy 
w r, 1897 lonnął go z tego stanowiska nowy 
generał-gabernator warszawski, książę Imere- 
tyński, odetchnęła cała ludność Królestwa. N it 
wiedziano jeszcze, kto będzie jego następcą, 
czy wraz z nim ranie także jego system szkol
ny, a jednak oddawano się nadziei, że złago
dnieje wreszcie dola polskiej młodzieży

W długim szeregu rozmaitego rodzaju rnsy- 
fikatorów nie było jeszcze człowieka, któryby 
podobn.e jak on nienawidził żywioł polski 
i równą zawziętością go gnębi! Był on prawą 
ręką Hurki lecz samowolą i brutalnością je
szcze go przewyższał, W histoiyi rządów ro- 
syjSk'cn w Kongresówce era działalności Apu- 
chtma będzie 'edną z najciekawszych, ale 
tafcie najboleśniejszych jako prawdziwe „ca 
riosum® i rzadkie w* Iziejach oświaty połą- 
czenio bezmyślnej nienawiści, ciasnego i pe
dantycznego fanatyzmu, oraz samowoli, wyła- 
mn ącej się nawet z pod rozkazów władzy na
czelnej.

Nawet nowy generał gubernator wytknął mu 
przy powitaniu zbyteczną i dla interesów pań
stwa drażniącą tylko Polaków żarliwość ku
ratorską , zgan.l mu pomiatanie językiem pol
skim, zaniedbywanie historyi i liteiarury, zni
szczenie szkoły ludowej i karanie młodzieży 
polskiej za używanie mowy ojczystej w ma
rach szkolnych. Lecz Dyła to fylko część, dro
bna część ..ego barbarzyńskich gwałtów wobec 
pulskiej młodzieży. Zrusyfikował on do reszty 
także wszelkie inne zakłady naukowe, wdzie
rał się do kompetencji władzy duchownej w 
seininaryach, prześladował uczniów polskich 
na każdym krosu. Policzek jaki mu wymie
rzył jeden z tych uczniów, a który głośnem 
echem odbił się metylko w prasie polskiej, 
był tvlko wyrazem rozpaczliwego wprost u- 
sposobienia, w jakie młodzież polską pogrążył 
ten wierny wykonawca woli Aleksandra III.

Ustąpienie Apuchtm# przyczyniło się niema
ło do wytworzenia się prądów1, które obejmu
jemy mianem polityk1 ugodowej. Nadzieje, przy 
więzjwane wówczas do tegc faktu, nie ziściły 
się Bądź co bądź, drugi Apuchtin nie pojawił 
się juz na stanowisku kuratora okręgu war 
szawskiego.

„Waiszawski Dniewnik® takie podaje szcze
góły z jego życia

Wczoraj zmarł na paraliż seica rzeczywirty 
radca tajny, senator Aleksander Lwowicz A- 
puchtin, były kurator warszawskiego okręgu 
naukowego od roku 1879 do 1897. A. L. Apn- 
chtin urodził się w 1823 roku. Pochodził ze 
szlachty ^ub. orłowskiej. Edukację otrzyma! 
w I moskiewskim korpusie kadeckuu a następ
nie w wojskowej akademii inżynierów   Do
służby wstąpił w roku 1840. W roku 1855 i-

M a r y a a  G a u 'a l« u 'im .

Plemię Anteusza.
*4

P O W IE  8 Ć.

dalszy

Dzisiaj ja zaczęłam wierzyć w pana1 — 
J|0^iedziała mu wyraźnie, więc dlatego chciała 
Ij11 podać rękę w chwili, gdy los go gubił, 

względn na możliwość tego odrodzenia —  
 ̂ dego chciała go rutować, aby się podwójna 

p ówda nie stała, a on tę rękę odtrącił nie 
t6[*ez obrażoną dnmę, ale przez zbytek sub- 
tlfj'l0ści. przez takie samo nieaocem enie i za

d a n ie  jej duszy, jakiegc sam był ofiarą, 
jednak mimo wszystko, i w tej chwili 

«ieZcz*> w której to sobie powiadał, nie mógł 
Gj zdohyć na nic takiego, coby naprawić zdo- 
b„ ' kłąd popełniony, i stał niezdecydowany, 
>2Ęra* h j, wahający się, czy Dozwolić tej ma- 
j„h SZ(,zęścia rozwiać się bez śladu, czy też 
bj,aeni szczerem słowem wyznania zakląć ją, 

5,1 stula rzeczywistością.
D r" Nie zechce pani jeszcze po raz ostatni 
ki*, 8'< po tym lesie, w którym po raz 
t») ^riZJ SDOwiadałem się przed panią* — spy- 

'••eżało mu na t*m aby ją jeazeze choć

na krótko /.atrzymać i odwlec to stanowcze 
pożegnanie, które miało zakończyć potem wszy
stko już na resztę życia między nimi.

Spojrzała na ścieżkę, po której wiatr grabił 
liście zwiędłe i spychał w dół, a słońce przoz 
gałęzie drzew rozlewało strumyki blasków, i 
rzekła:

— Owszem, chodźmy!... taui nad wodą jest 
jedn» miejsce w wąwozie, gdzie pewnie nocą 
„aniołowie skrzydła na ramionach kiaaa.,.® 
Pan na mnie patrzy tak dziwnie, jakby to 
poetyczne porównana było moie?... Nie, to 
Słowack.ego, ale pan pewnie za granicą nigdy 
polskich poozyj nie czytał?

Próbowała nadać sobie pozory swobody i 
przybrać ton wesoły, aby pokryć, wzruszenie, 
które i ją ogarnęło, gdy w yciągnęła kn niemu 
rękę na pożegnanie.

1 jej trudno było ode|ść, bez powrotu, od 
tego rozbitka, który się jej ratować nie po

zwalał.
— Ma pani słuszność — odezwał się simi-1 

tnym głosem — ją wogoie poetów nie wiele I 
czytałem, może dlatego nie ń niałein nigdy mó
wić dnżo i pięknie o miłości.

— Tak, to wada u mężczyzuy — zauwa
żyła, podejmując ten temat, aby ulżyć jemu i 
sobie sytnacyę, w jaką ich poprzednia roz 
mowa wprowadziła — tylko widzi pan. miłość 
ma w yraga zawa/a pięknych słów i poaty-

cznej formy. Inaczej ona przemawia przez u- 
st? młodzieńców, a inaczej przez usta dojrza
łego mężczyzny; u jednego nawet przesada 
nawet egzaltacja nie raz . u drogiego im mnioj 
słów, im prostsza forma, tem prawdziwszą, 
hardziej męską, bardziej stanowczą się wy
daja. Dojrzałe serca powinny stwierdzać mi
łość więcej czynem, niż słodami. Sielanka mi
łości potrzebuje wiosny życia, w późniejszym 
wieku może być nawet komiczną. Nie wiem, 
czy pan podziela moje zdanie, ale ja sądzę, 
że ten jeden wyraz: „kocham® jest bez wszel
kiej ozdoby najpiękniejszym, kiedy jest naj
treściwszym i gdy nim przemawia samo serce, 
bez nerwów, zmysłów, fantizyi rozbadzoDaj; 
ta reszta bywa gadatliwą nad miarę i lubi 
stylizować frazesy, ale seice prawdziwie ko
chające wyobrażam sobie mslomowne, lakoni
czne, odzywające się tylko, jak przy przysię
dze, jednem uroczystem słowem, tylko w tem 
jednem słowie musi być wszystko!...

— 1 to jeuno słowo wystarczyłoby pani?.,.
— Gdyby mnie przekonało — tak, — od

rzekła stanowczo — ale gdvby mnie przeko
nać nie miało, mc pozwoliłabym mu się ode
zwać nigdy. Tylko te kobiety ośmielają męż
czyzn do wyznań miłosnych, które się niemi 
bawić i upajać lubią. Zresztą, tak wielkie u- 
czucie powinno być, jak ciepło, nie jak świa
tło, które się widzi,-— niewidzialne powinno 
przenikać z serca do sarca. aby sią ja oSczu

wało tylko sercem, zamknąwszy oczy i uszy 
i wszystkie zmysły.

— Więc gdyby pani... kochała. — zaczął 
powoli, ważąc każdy wyraz wprzód, nim go 
wymówił, i badając z pod oka twarz Joasi — 
nie wyznałaby pani lego nigdj kochanemu 
mężczyźnie?... Kazałaby mu pani tylko domy
ślać się?...

Spuściła głowę bardzo nisko ua pierś i przy
śpieszyła kroku, by pokryć zmieszanie, które 
tem zapytaniem wywołał, ale, aby tego nie o- 
kazać, odrzekła:

-— Nie domyślać *ię, lecz odczuć.
On szedł obok niej i patrza! w ziemię, za

gryzając usta i zapierając oddech, który co
raz bardziej rozpierał mu piersi; zamilkł na 
chwilę, a potem spytał znowu

— A gdyby tego nie potralił?..,
— Gdyby tego nic potrafił, — powtórzyła, 

ociągając się z odpowieuzią — znaczyłoby to, 
że może uczucie nie zdołało rozbudzić m i ser
ca... albo, że go zrozumieć nie inogł.

Słowa ich padały z przerwami i coraz dłuż
sze przegradzały je przestanki, głos zniżał się i 
prawie do szeptu, oczy odwracały się, jakby 
w obaw.e spotkania i zdradzenia tego, co się 
w ch duszach działo do pewnego czasu.

Doszli, nie wdedząc jak i kiedy do strumyka 
leśnego, nad którym leżała ta sama kłoda, aa 
Której po raz pierwszy rozmawiali z sobą % głębi 
duszy, i zwolnili kroku

W wąwozie była cisza, gorą tylko przepły
wał wiatr i zginał wierzchołki drzew, obrywa
jąc z n ch liście i strąca jąc w dół. a one spa
dały zwolna, drżąc w powietrzu, jak serc* 
tycb dwojga dziwolągów Judzkich którzy już 
się kochali a nie śmieją w swoją miłość uwio- 
rzyć i słowimi jej wyrazić, onieśmieleni tem 
odkryciem i wprowadzeni w zasadzkę, z któ
rej tylko s,*klęciem wyznania miłosnego mogli 
się wyzwolić.

—- Pani, —  odważył się iaz jeszcze zapy
tać ją Romuaid — pani nie wymówiłabyś ni
gdy teg< słowa „kocham®, panno Joanno, ni
gdy?...

Zaczerpnęła pełną piersią powietrza i głowę 
przochjJiła w tył, jakby z niej zrzucić "hcia 
ła lakąś myśl, która ją ciężarem swym prze
gniatała; podeszła ao kłody, oparła na nies ko
lano i nie śmiąc odwrócić się do niego, sze
pnęła:

Po co ?... jeśi oym go czynom uje prze
konała cóżby znaczyło słowo Samo!...

— Zatem on sam musiałby je wypowiedzieć?... 
koniecznie?

M leżała, ale po falującej piersi znać było, 
że tłumi serce wzburzone i eałą siłą stara »ię 
nad sobą zapanować,

(Ciąg da1̂  nastąpi.)
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trzymał Dominację na nauczyciela naak woj
skowych w Konstantynowskim instytucie mier
niczym, gdzie zarazem był inspektorem W r. 
1860 został mianowany naezelmkierr szkoły 
topugralów mierniczych; w r. 1804 dyrektorem 
konstantynowskiego instytutu mierniczego. W  
roku 1873 przeszedł na służbę do ministerynn. 
o4 wiaty.

Kronika rzymska.
Rzym , 15 listopada. 

(Rzymianie i Watykan. — ^ożar w Watykanie. — 
„Appsi-Umsit-o Borgia4. — Wojownioiy probosioa. — 

Minister Rosano.)
— Ba, gdybyśmy W atykanu nie mieli!.,.
Oto uwaga, którą słyszy się rdwuie w salonach 

arystokratyca rj „h, jak  w kawiarniach, na ulica' h 
1 podmisjskicn eberiach. P is tć  o anaciem u W aty
kanu, o anacienlu papiestwa w dziejach ludzkości, 
Jsst chyba abytecsnem, ale godzi się zasuacaye, ta  
od r. 1870, od suwlli, gdy wojska W iktora l u a  
nuela I p n e a  P o n a  pla woziły do Kiymu. i poło
żyły krea panowaniu świecklessa papieży, W aty
kan. sdanlem ludai bezstronnych, nic nie (tracił 
ani na lewnęirznem  splendorze, ani na duchowym 
wpływie. Ola Włoch, a apecyalnie dia R ijm n , W a
tykan jest poprostu kw estyą finansową. P rie a ie t 
obey przjDywający do Rzymu, nie idą na Kwiry
na!, alo szukają aioo itDyiKÓw raymsKlch, albo po 
tnnlkdw w atykińskich. A Rzym ty je  a obcycb. I 
dlatego nie należy się dziwie, te  Rzymianie na 
wieść s sam iarse P iusa IX  wyemigrowania i  Włoeh 
i praenleslenia stolicy apostolskie] do jednego 
a miast fraucuskich, zawołali energicznie:

— Nie puścimy papieża 1
1 równie dlatego, oDok innych ire sn ą , szlache

tniejszych pobndek, każdy Rsym larin zajmuje się 
n i .y r  k ie ir eo tylko pochodzi ■ W atykanu Ostatni 
po:,at w W atykanie wywołał poSród indu rzym
skiego większe i  pewnością wrażenie, aniżeli po
śród lntellgencyl niejednego a m iait europejskich. 
Z esasy i tej Diektóre pisma zacięty  dowodaiś, żs 
wUdse papieskie sa mało dbają o bespiecaeńatwo 
W atykanu, ale lud >raf ym rossąakiem abiorowego 
esłowieka ia o ważył w odpowiedzi, te  przede wssy- 
stkiem rząd wioski powinien usunąć olbrzymi skład 
prochu z fortu ua Monte lla rio  Rzeezywiśele fort 
Monte Mario jest dla W atykanu bardso niebeapis- 
eanym sąsiadem.

Obecnie Rzymianie najmują się aprawą miescka- 
nla nowego sekretarsa stauu, ks Merry ego del Val 
J»k donoszą pisma watykańsnt*, nowy sekretarz 
sta: u ma pierwsze indyet j e  i przyjęcia urządzić

stronnictw a ks. Stojałowsklego. W  zebraniu wzięli 
udział, oprócz Stojałowskiego, posłowie: Skołyazew- 
ski, Fijnk, W ilk i Bomba. Uchwalono zapowiedzia
ny na grudzisń do Krakowa kongres „ stronnictw a4 
odroczyć do stycznia. Rozpatrywano następstwa, j i- 
kie wywołało wstąpienie Stojałowskisgo do Koła 
polskiego, Przbwazaiy peaymiatyczne zapatryw ania 
w wywodach mówców Stwierdzono, że krok ten 
spotkał się z pewną krytyką wśród kół ludowych 
i utrudnił akcyę stronnictwa, z drugiej strony nia 
przyniósł należytego poparcia ze s tron j Koła poi 
skiego (konserwatystów). Referat w tej sprawie na 
kongresie w atyczniu wypowie poseł Skołyszewski. 
Dalej omawiano aprawę organizacji i założenia 
własnej drnkurm  w Białe] i Domu polskiego w B iel
sku. R eferat na kungresie wypowie w tych spra 
wach ks. Stojałowski.

Z Muzeum naroaowego w Krakowie. Dnia 14 
bm. odbyło aię posiedzenia komitetu Muzeom naro
dowego, na którem ułożono budżet na r. 1 9 0 't 
oraz ze względu na oiganlzująey się w Musonu, 
gabinet n.Gnet i ryciu, zaproszono do k .m ite tu  p. 
W ładysław a Barty nowakiego, znawcę numizmatyki 
i rytownietwa, 1 zakupiono biust p. Konstantego 
Laascikl, dotychczas tylko tytułem  depozytu znaj
dującego się r  Maseum.

Chór akademicki. Towarzystwo W zajemnej po 
mocy o. unlw. Jag . adaieliło Towarzystwu „Chór 
.kadem lcki 4 sali nr 22 w domu akademickim. 
PrÓDy odbywać się będą w .ejże sali we w tnrsi 
i piątki od godz. 7 — 8 wiecaór, również wpisy na 
całenków prsyjmujb się w powyżsiych godtiuach.

Z Kółka historyków u. umw. Jag. Na onegdej- 
asem walnem zgromadzeniu wybrano: p. F r. Fu- 
chsa presessm, p. Abdona Kinds ńskibgo wiceprs- 
sesem oraz panów W ł. Barana, R. Klimka i St. 
Eachorswskiego członkami wydsiału.

Znaczny zasiłek Z dochodów XXXV loieryi 
państwowej ua cele dobroczynne przeznaczył rząJ 
na „Dom rodzinny4 w Krakowie kwotę lO.UOU 
koron

Awanturniczy złodziej. W czoraj na aliey Sław
kowskiej aresstow ał jadea z agentów policyjnych 
znanego złodiieja Kieszonkowego W ładysława Du
szyńskiego. Ten jednak staw ił gwałtowny opór ajen
towi, wieziony dorożką, wybił w dorożce szybę, 
drugą szybę wybił w biurze polieyjnem w dyrekoyl, 
irsecią szybę pod telegrafom, tamże pobił polieyarta 
i swymyślał ajentów, a w końcu chwyciwszy sto
jącą w kąclo biura miednicę pełną wody, wylał 
brudną wodę Da głowę jednego s ajentów. N atu
ralnie Duszyński po 8'edztwie policyjnem odsta
wiony został do sąda karnego, gdzie odpowiadać
będzie także za gw ałt publiczny.

Z autonomii. „Gazeta Lwowska" ogłasza, Cesarz 
w „apparr-m ento Borgia“ . Sa!* te , ,ak tw ie ru - , . s tw ie rd z ił  wybór Ludwik* Baldwina Ramułta, wła- 
złoślllwi, musiał zająć ks. Merry dei Val z nowodc id c ie la  dóbr w Dwernika, na prezesa i dra Jana 
brs t s  m «js a w \  utykanie Trzeba wiedaLć, żs Strutyńskiogo, adwokata w Liskn, na aastępcę pre 
wedle encyk y i , w W atykanie znajduje aię le(a Rady powiatowej w LIsku. Cesars zatw ier- 

0 .0  sal. Uuiejaza o to , chodzi tn taj g łw - ie  o wybór S tefana SęKowsalego, właściciela dóur
to. że ■ chwilą, gdy nowy sekretarz atann zajmie 
„appartam ento B orgia4, słyone freski P intaricchia 
będsie można oglądać dopiero po otrzym ania sady- 
suoyi u k:. M rrry’egc O to chodzi Rzymianom.

Obok spraw ważnych mamy z W atykanu także 
wiadomości potoczne o komicztym czaiami zakroju. 
Jednę i  tych wiadomości podaję jako w k l.e  cna- 
rakteryatyczoą dla uspusoblenis kleru z południu- 
wycb krajów. Oto ks. Dosilles, rodak sekretarza 
stanu, urządził w ielką bójkę w W a !ykaule. bójkę, 
którą sam opistł w orosanrse p. t. „L a  maiedonia 
asl Yatleano.4. Ks Dosilles, który jako proboszcz 
w dyeeezyi Seez, wedle swojego obliczenia, wysłał 
już do W atykanu około 30u .0o0  lirów święto e- 
trz* został nagle przez swojego biskapa usui-ięty 
z probostwa. Ks D ssllles z dokumentami, mają .c 
soi św edezyć o jego niewinności, przybył do Rzy
mu, ponieważ acoll mimo 67 lat życia zachowywał 
się zbyt krewko, więc W atykan zabronił mu od
prawiania mszy św. Doszło do tego że ks. Dosll- 
lea, nie mogąc uzyskać audyencyt u sekretarza sta 
nu. przypadkowo zdołał się wślizgnąć do pocsekalni 
jego biura. Ale dostać się do poczekalni jeszcze 
nie zraczy otrzymać audycneyę Ks. DosUles cze
kał I czekał ale nie mógł się doczekać swojej 
kolei. W tedy wybuchnął a taks gwałtownością, że 
go słnżba musiała silą wyprowadzić.

Prowadzono go a pokoju do pokoju, aż wreszcie 
w tsk  zwanej „sali ibro jow ej4 k i .  Dosilles rzucił 
się na swoich towarzyszy 1 zaczął ich okładać pię
ściami. Oto jak  aam w broszura* wspomnianej opi
suje tę walkę- „Ożywiony silą. której w moim po
deszłym wieka nigdy nie przypuszczałbym n siebie, 
rzuciłem się na żandarmów. Częstowałem ich ko 
pnięcismi, policzkami i sztnrkańcami. Zawikławazy 
się praw ą nogą w rzemieniach pał sza tauJarm - 
aklego, pochwyciłem pomimo to jednego z prze 1- 
wników pod gardło praw ą ręką, drugiego za piersi 
kawą ręką i obydwóch rzuciłem precz jak la lk i“. 
Ostatecznie ks. Dosilles został .  W atykanu wypro 
wadsony 1 dopiero gruntownie sprawę przegrał

Znacie bistoryę ministra skarbu Rosano, który 
medawns odebrał sobie życie. Przed dziesięcin laty 
Rosauo, słynny adwokat, bronił przed sądem braci 
Notarbartulo, oskarżonych o zamordowanie poru
cznika Leone. Korino usiłował udowodnić, że Leo
ne popełpił samobójstwo 1 przy tej sposobni sci wy
głosił sajm ującą mowę o tego rodzaju śmierci. —  
Okazało się wtedy, że Rosano, znalazłaś) się po 
zgonie swojego ojca bez środków do życia, został 
odisucony przez opiekuna swojej narzeczonej. P o
stanowił umrzeć. Z slmuą krwią pożegnał swoich 
krewnych, priyjaclói i znajomych, udał się do Sor
rento, gdi a m ię tu s ia  jego narzeczona i tam pod 
bramą jej domu atrte lił do siebie w skroń Zranił 
Się niebezpiecznie, ale uie śmiertelnie. Wyleoauno 
go, a narzeczona staia się jego żoną Tors a na sta 
rość poraź drugi targnął się na Bwoje życie, które
mu celnym strzałem rzeczywiście kres położył

w W oistawin na prezesa, i Ja u a  hr. Tarnowskiego, 
właściciela dóbr w Chwieiowie na aastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Mielca.

Tarnów. Tutejsze Kcło Towarzystwa Szkoły lu 
dowej otwarło dnia 1 b. m. szkołę m t dorosłych 
aualfrbetów. Ciekawjm i znamiennym je st fakt, 
że do szkoły te j nie ig io t ł się ani jed“n „eyw il“ , 
natomiast tu tejsza komenda wojskowa zgłosiła aż 
450 analfabetów tutejszego garn eona. Nauka od
bywa się w trzech oddsiałach , w każdym z tych 
oddziałów pobiera regularną, tankę od osobnych 
nauczycieli 150 żołnierzy

W  UDlegiym tygodniu odbywał inspektor sani
ta rny  dr Lachowicz, wspólnie ze starszym fizykiem 
powiatowym, drem D ałkowskim , wisytacyę powiatu 
tarnowskiego. Szczegółowo zwiedził inspektor szpi 
tale, zakłady prsemysłowe i sanitarne u,sądzenia. 
Badał ssczegółowo prace przygotowawcze lekarza 
miejskiego, dra Walczyńskiego , dotyczące jakości 
wody dla przyszłego wodociągo. Mamy więc na
dzieję, że sprawa budowy wodociągów i kanalizacyi 
miasta pójdzie teraz w szyosaem tempie.

W ybory na 2 krzesła radzieckie rozpisane są 
ua 30 b. m

Nowy Sąoz, 16 listopada (kor. „N Reform*4) 
Życie w Nowym Sączu, swyczajule bardso su ro , 
rozruszało się nioso w doiach ostatnich. Od tygo
dnia bawi to przedsiębiorą:,w« „tea tru  elektry-osn*. 
g#“ , który co wieczór śd ąg a  licsną publiczność na 
przedstawienia kinematografu. W sobotę odbył się 
w sali „Sokuł*4 koncert p. Kazimierza Lepianki, 
dyrektora sskoły muzycznej z Przem yśl a. A rtysta 
odegrał na skrsypkach wśród innych utworów Wio 
nia vskiego „O bertasa4 wspenlal*, a Friem ann* „Ko
łysankę4 wprost sachwycająoo, taka była w jego 
grzo głębia ucancia i odczucia. Szkoda wielka, że 
słuchaczów nlelitościwio mało słuchało koncertu. A 
nie można tu siąkać priyczyny m ateryalnej, skoro 
nazajutrz tłumy nię zgrom adziły w tejże sam ij sali 
d i  „w lsciór śmiechu4, jaki i m  aapowiedział p. Ł u
kawski, „kom ik4 z Krakowa (? ). Usłyszeli parę ku
pletów i śpiew a „Królowej Przedm ieścia4. Chciwi 
humoru i śmiech", wyszli rozczarowani i z narss- 
kauletu. Żałowali, że nie byli raczej na koncercie. 
Zrpóżno

W  noey z niedzieli na poniedziałek wybuchł 
silny pożar na przedmieścia Kudak w pooliża ko
lonii kolejowej. Spłonął na szczęście jeden tylko 
dom drewniany, bo mraz ogniowa rychło zawiado
mione zdołała obronie sąsiednie badynki.

Namib thiK zamiast króla Sobieskiego. Czy
tamy w „Gazecie Kołom yjskiej“ : „Król Jan  Sobis- 
sbi ustąpił miejsca J . E. nr. Andrzejowi Potockie
mu, którego portret prsyosdabis obecnie ścianę na
szej szli rad n e j4. Brawo!

M , t i n  *  17 lis to o ad a .
Poiledzenie Rtidy miejskiej edbęasie się we

czwartek Id  boi. o godi. 5 popołudniu. Na po- 
riądku  dsieŁnym między innemi: plan nauki wyż
szej sahsły w jdziałowej żeńsaiej im. św. Schola
styki; spraw a kom itetu Maseum techniesuo przemy- 
ziowig", wybór 14 csłonków wielkiego wydalała 
Kasy osiczędncścl. Na posiedzeniu tajnem : miano
wanie naczelnika straży pożarnej.

Naboźeńątyró Żałobne za duszę i. p. dra Jana 
Szaflarrkiego odprawione będzie ju tro  o godzinie 9 
zraca  w kościele 0 0 . F ranclsisanów

Stojałowezczycy radzą. W czoraj po południu 
Odbyło aię tu w Krakowi# zebrani# delegatów

Zmarli.
Agniessfaa s  Ludwikowskich Stankiewiczowa, oby

watelka miasta Wadowic, zmarła tam w 86 roku 
życia.

W  W arszawie zmarł Wacław Niemiera, właści- 
oiel drukarni i wydawca wislo książeczek treści 
religijnej.

Ze świata.
j: Aleksander Krywiult. W  niedzielę wiaesorem 

umarł w W arszawie A leksander Krywult, znany 
arty sta  i właściciel salonu sstuai. Urodzony w K ra
kowie i ta  wykształcony pod Kierunkiem Matejki, 
objął po ojcu swoim w Krakowie aakład  artysty 
czny, a na«'ępnie udał się no W arszawy, gdzie o- 
tworzył swój salon w hotelu europejskim Zakład 
rozwijał się z latami na pożytek coraz większy 
sztu&i, artystów  i publiczności, aż w końcu za cia
sno mu tu było i przed dwoma laty przeniósł go 
na Naw> Swlat do przebudowanego własnym ko-

satem demu. Pełen najlepszych intencyi, umiał sa
lonowi swerna nadać ów wyższy puziom, daleki od 
nierrtystycznysb spekulsayj, a zgodny z postępem 
sziuki i esasu. W  ten sposób uczynił go :,awsze 
interesującym , zawsze pouczającym i keztsłcąsym, 
tak, iż śmiało można powiedzieć, że był anakomi- 
tem i ar tystycznem dopełnieniem Tow. zacnęty 
sztuk piękuyeh. Był powszechnie łubiany i ceniany 
dla swego charakteru i przymiotów towarzyskich.

Stypendyum im Kordeckiego, z  Łodzi dono
szą: Roootnley faD ryki Tow. akc. Scheiblera po
stanowili ze składek utworzyć etypeudyuai im. Au- 
gastyna Kordeckiego. W  k o śc ie le  św. Krzyża z po
wodu rocznicy amier i ks. Kordeckiego odprawiono 
wczoraj uroczyste nabożeństwo.

Wydawca „Pracy4 poznańskiej, p. Marcin 
B i e d e r m a n n ,  wypuszciony został z więzienia 
za kaucyą 50.000 marek. „Peseuer Z tg.“ donosi, 
że panu B. grożą procesy nietylko o prseknplepi- 
UizędDlków, ale także o przestępstwa prasowe. — 
Osk.rżonym ma być także dr R a k o w s k i ,  byty 
redaktor „P racy" sa to, ża w więzienia we Wron- 
kaeh piiyw ał artykuły do „P rac y 4. Dr Rakowski 
wysyłał podobno te artykuły  z więzienia za pośre
dnictwem przekupionych przez pana B. dozorców. 
Nowa ta  aprawa jest dla niego ciosem tern cięż
szym, ponieważ po dwuletmem więzienia miał od
zyskać wolność dola 14 g ru d n i, br.

Katastrofa kolejowa. Z W arszawy donoszą: 
W niedsieię około godziny 6 zrana na głównej 
linii kolei nadw iśiaństiej w pobliża s ta c ji P ra g .  
(Pelcowlsna) w ydaizy l. się z dworni pociągami to 
warowemi kataatrofa która ns azezęścle nie pocią
gnęła za sobą zbyt .mutnych następstw, nie obyła 
się jednak be. ofiar w ludziach. Pociąg towarowy 
przybyły z Kowla . z powoda bri ku miejsca na li
niach stacyjnycn , zatrzymany został przed sygna
łem. W pół godziny później do stacyi Targów ek 
nadszedł drugi pociąg towarowy, składający się 
z dwóch parowoiow 1 35 wagonów. S tacya T a rg i 
w ek , zapytawszy się P ra g i , czy 'może ten pociąg 
w ypraw ić, otrzymała potw ierdzającą odpowiedź, i 
pociąg wyrrsaył. Stcjący jednak przy sygnale dr* 
gi pociąg nie był jeszcze wprowadzony do stacyi 
i sta ł w polu. Na końcowe wagony tego pociągu 
wpadł pociąg następny. Uderzenie było dość silne, 
bo 11 wagonów cbu pociągów uległy supełnemu 
rozbiciu i wykolejeniu Ze służby pociągowej od
nieśli ciężki szwank maszyniści M aryan Doraycki 
1 Ja u  Kttne, oraz jeden a pomocników, Jn lian  T ar
czyński. Drugi pomocnik, Józef Dmocha, uległ lżej
szym obrażeniom.

Zamach na policmajstra Z Białegostoku dono
szą w uzupełnieniu onagdajszej depeszy: Policm aj
ster Mletlenko szedł trotuarem  s jakim ś towarzy
szem. G.ly zbliżyii się do posterunku prsy rogu 
oilcy Tykockisj i Kupieckiej, poisedł za nimi kil
kanaście krożowr polieyant Teodor Maksymiuk, po- 
esem sawrócił. Nagie rozległ się strzał. Maksymiuk 
s ta rą ł i zobaczył młodiinńca może 2 0 -letniego, 
wzrostu wysokiego w ciemnem palcie rozpiętem i 
w kapeluszu. Młodzieniec ów biegł w kierunku 
placu bazarowego. Jednocześnie jak iś inny człowiek 
uciekał w atronę ulicy Cm entarnej. Opamiętawszy 
się z pierwszego przerażenia, Maksymiuk rzucił się 
w pogoń za owym młodzieńcem, dopędzlł go i już 
wyciągał rękę , »byl go poch wycić, gdy ten silnie 
pchnął go pięścią i obalił. P rzyglądająca się temu 
publiesność ustępowała z drogi uciekającemn, który 
też dzięki temu zdołał zbioda Istn ie je  przypuszcze
nie, iż przestępców było dwóch: pierwszy dał 
s trss ł i zbiegł nieścigaDy; Maksymiuk gonił dru
giego, zapewne wspólnika, użytego do zmylenia po
ścigu. W  nocy aresztowano kilku ludzi, podejrza
nych o ndsiał w zamachu.

Poiicm ajfter otrzymał strzał w bok. Kula utkwiła 
tak głęboko, ngrzęsłssy w mięśniach, że niepodo 
bna było je j wyjąć, pomimo usiłowań lekarzy. N ie
wiadomo nawet, gdzie tkwi. Operacya trw ała ra i  
3, a drugi raz kilka godzin. Postanowiono użyć 
promieni Roentgena Rana nałoży stanowczo do 
kategeryi ciężkich,

Dar dla „MatScy Hrvatsk(ej-‘. W W iedniu
sm arł 4  b. m. kupiec Sidon Brkić, który ogólnym 
spadkobiercą majątKU swego uczynił „Msticę H rra t-  
tk ą 4, Towarzystwo po strąceniu innych 'eszess le 
gatów otrzvm* przeszło 100.000 koron.

Pożar teatru. Z Włocławka donoszą W  nie
dzielę podczas przedstawienia amatorskiego towars. 
rosyjskiego powstał w teatrze pożar akutkiem pę 
knięcia rezerwoaru lampy naftow ej W  przeciągu 
niespełna godziny, pomimo rospsciliwego ratunku, 
pożar n isz c z y ł cały budynek. Ofiar w ludziach 
nisme,

„O gnlskoM polak i akademickie stowarzyszenie
w W iedniu przo.iiosto zwój lokzl z IV do X V III 
obwodu, Schulgasse, 86, I  p.

Śmierć W Tatrach. Podcsaz polowznia nz ko- 
ziee w dobrach ks. Hobtnlohego w T atrach spadł 
l»śniciy Michał Goryl w przepaść i zginął na mioj- 
seu. Zwłoki wydobyto.

Owacye dla Sarafowa Sławny wódz powata-
nia macedońskiego, Borys Sarafow, na którego gło
wę Turcy olbrzymie wyznaczyli nagrody, przybył 
w sobotę do Sofii z 65 towarzyszami z Kostsndżilu- 
Podrói byta pochodem tryumfalnym. Stacye kolejo
we przystrojone były w wieńce I kwiaty. Na dwor
cach witały bohatera macedońskiego deputacye. — 
W Sofii nieprzejrzane tłumy ludności oczekiwały 
nr Sarafowa, obsypano go kwiatami, porwano na 
ramiona i zaniesiono zż do odległego o trzy kilo
metry doma rodziców. W mznifestacyl uciestaic ty  
ło mnóstwo oficerów,

Słychać, że książę Ferdynand z mierzą ofiarować 
s z a h lę  honorową Sarnowow i. Milionerzy bułgaricy 
ofiarowali mu znaczne sumy.

Spadek milionowy. Kijowski sąd okręgowy w 
tycb dniach rozstrzygnął losy milionowego spadku 
po ś. p. hrabinie Włodziosierzowej Potocsiej. Hr 
Potocka, zm irla w Nicei w grudnia 1901 r., z e 
stawiła kwa testam enty, mlanowicis wcześniejszy 
notaryulny, zrobiony u konsula rosyjskiego w N i
cei i póżuiejssy, zrobiony we Francyi podług ko 
dekun Napoleona. Pierwszym testamentem cala mi 
lionowa fortuna, znajdująca się we Francyi i Ro- 
ayi, zapiaau* jest prawnuczce testatorki, hraoiauce 
Zofii Riewuskiej, z pominięciem córki i wnuczki; 
w drugim — prawnuczka pominięta, a cała fortuna 
rozdzielona między między córkę zmarłej, księżnę 
SwiatOfiełb Gaetwcrtyńską a wnuczkę hrabiankę E. 
uestynę Rzewuską. W Imienia prawnuczki, hr Zofii 
R iewuskiej, adwokac! przysięgli pp. Żeromski i Mor- 
gulec wytoczyli proces v sądzie kijowskim, dowo
dząc, iż musi być zatwierdzony testam eut notaryal- 
ny. jakkolwiek wcześniejszy ponieważ testam ent 
taki możs być siabnlony jedynfe przez nowy tezta- 
msnt nstaryaluy. Mooy sstatnlege (mistyozaego; ts-

■tementa bronił, w imienia księżnej Maryi Swiato- 
pełk-Czetwsrtyńskiej i hrabianki E rnestyn? Rsewo 
skiej, adwokat przysięgły p. Józsf Połohowski, do
wodząc, że winny tu być stosowana prowa francu
skie, s podług kodeksu Napoleona (art. 1035 — 1037) 
musi być spełniony o s t a t n i  testam ent, niezaieżnle 
od jogo formy. Z tern się zgodził sąd okręgowy, 
uchylając akcyę br. Zofii Rzewuskiej. Po hr. Poto
ckiej została w illa w Nicei i blisko półtora milio
na rnbli w papierach wartościowych.

Z ruchu kobiecego, w sprawie uniwersyteckie
go wykształcenia kobiet wychodząca w W arszawie 
„Gazeta P olska4 przeprowadziła ankietę n 20  prze
łożonych 6-klasewych pensyj żońzkicb, 2 przełożo
nych kursów handiowycn i 1 przełożonej szkoły 
handlowej żeńskiej w W arsisw le . Z przełożonych 
tylko 2 oświadczyły się stanowczo przeciwko ani- 
wersyteckiema wykształcania kobiet, z tycb zaś 
najciekawsze jest zdanie hr. G. ZyDerk-Platerówny: 
„Jeśli idzie o cały ogół panien, pragnących po u- 
kończenin pensji jeszcze dalszych nank wyższych, 
to jestem Si *nowcao przeciwna studyom uniw ersy
teckim dla nich. W yjątek zrobiłabym dia jednostek
0 bardzo wybitnych sdolnościach, s warunkiem do
skonałego zdrowia. W  kliku większych miastach 
zagranicą istnieje rodzaj akademii, gdzie w ykłada
ne ją naukowo różne przedmioty z zakresu gospo
darstw a domowego. Szkoły te, jak  np. berlińska 
„Pestalozzi-Schule4, dają istotnie świetne rezu lta
ty. T aka szkoła nie podkopią zdrowia i nie rozcza
ru je do życia4. Połowa przełożonych oświadczyła 
się za czystą wyższą wiedzą, połowa za wiedzą 
wyższą ekonomiczną. Większość nznaje, że potrze
ba wyższego wykształcenia dla kobiet jest w arun
kową; niektóre aądzą, że potrzebny jest w W a r
szawie wyższy Insty tu t pedagogiczny.

Romantyczne zamążpójtcie. Córki obywatela 
odesziego, K iari G ryoszpaaówaa, licząca la t 19, 
bawiąc w r. b. w Maryanbadzie, poznała dorodne
go młodzieńca, podającego się za Lndwika Stamma, 
bogatego obywatela ziemskiego z okolic Rzrm n. — 
Pomiędzy młodą parą zawiązał zię romans, który, 
wobec odmowy m atki, skończył się potajemnem wy- 
chrzcienlem córki i równie potajemnem zaślubie
niem tajem niesego konkurenta Gdy prayszła cnwlla 
powrotn do domn, córka wyjawiła tajem nicę matce
1 naglona przez męża, wyjechała z nim do Raymt 
Przez pewien czai nie było od niej żadnej wieści: 
dopiero przed dwoma miesiącami nadszedł list, bła
gający o przebaczanie i pozwolenie na powrót. — 
K milce przebaczyli oczywiście i oczekiwali córki, 
k tśra  dopiero d. 21 z. m. przybyła niespodzianie, 
ale zmieniona do niepoznania, bo bez lewego oka 
i z ręką na temblakn. Oto co się okazoło: Domnie
many obywatal ziemski był hersztem bandy rabu
siów i złodziejów Prawdziw e jego naswisko 0 * -a r  
Szenia. Z i  njęcle jego była wyznaczona nagroda 
10.000 marek. O zajęciu męża Kilara uie miała 
pojęcia, gdyż na wszelkie jej zapytania o częste 
wyjazdy dawał jej w ykrętne odpow*edzi

Dopiero przed trzema tygodniami, gdy siedziała 
s nim w pokojo, weszli jacyś czterej ladzie i za
żądali od Stamma rosmowy na osobności. Stamm 
Kazał im iść precz. Wówczas jeden z przybyłych 
zawołał: „Jesteś sd rajcą!4 — i strzelił s rewolweru. 
Kula ominęła herszta, ale zato drasnęła oko Klary. 
Następnie padły Jeden po drugim estery strzały: 
jedna knlu zraniła K larę w rękę, trzy  położyły 
trapem jej męża.

Śledztwo — piszą „Odesskija N ow ssti4 — wy
kryło, iż Stamm Szenia miał złożony w hanza zna
czny depoayt pieniężny, który zamierzał wkrótce 
podnieść, wyjechać z Raymu i zacząć z żoną inne 
życie. Zmiarkowali to ncseatnicy bandy 1 zamordo 
wali zdrajcę. Dowiedziawszy się w ten sposób, z 
jakiego źródła puchodzą fuudusze męża, K lara nie 
wzięłL z nich nic, nie tknęła nawet ofiarowanych 
kosztowności, które też dołączono do koDfizkaty. 
Zabójców arezztewano

Przenletienia. Dyrekcya poczt i telsgrató w przeniosła 
asystenta pocztowego, Karola Kórnickiego, z Rawy Ru
skiej do Nowego Sąoza.

Konkurs. W  biurze pstronutn dla kas RaPfeisenow- 
skioh ma;ą być e dnie™ 1 stycznia 1U04 r. obsadzone 
dwie posady lustratorów z płacą po 240u K rocznie 
(opróoz kosztów podrożyj i jedpa stała posada kore
spondenta z p ,wuf z; mi studyami i praktyką, a z piu- 
cą 30i 0 K Wydz ał k.ajowy ogłasza konkurs na te 
posady, który upływa 10 grudnia b. r.

Składki. Z okazji imienin preaesa Resursy nrzędul- 
esej, p. Edmunda Klsmensiewioza, .łożyli członkowie 
Resursy zamiast marek pooztowyoh od wysyłki biletów 
kwotę 10 K z przezuaozeniem dla Tow. „Stkoły ludo
wej4.

Na Przytuliska weteranów z r. 18H3 „łożyli urzędni- 
oy kolejowi 10 K, j»»» pi zostało! A. se składki na wie- 
niso na trumnę i .  p. Plucińskiego

Nędza! 3ieduy ociemniały b. Kelner, pozostająoy w 
nędzy, prosi ssiaohetnyoh o jakąkolwiek zapomogę — 
gdyż i  powoda st.aszntgi. tego kalectwa nie ra s e p . . -  
oownć. Adam Razin w Krakowie, ul. Rakowicka 1. 8.

Koreftpondencya redakcyi.
P P a s  R o p i e n k a :  Proszę się zwróoić do Tow. 

„PoisKa sztoku stosowana4 (Kraków, Kuieum Naro
dowe'.

Repertoar Teatru mlejskleg*.
We środę: „Tragedya człowieka4.
V» czwartak: „Tragedya człowieka4.

W sobotę: „Półdsiswios4, sztuka w I  aktaek Marcsla 
Prćrosta.

W aiadzielę: „Półdziewioe4.

Renertoar Teatru ludowego.
We czwartek: „Państwo Waokowie4.
W sobotę „ u f  iem i mieozem4.
W niedzielę p« południu: „Chata za wsią4 

„Ogniem i mieczem4
wieczór:

l  Kalendarza. We środę 18 listopada Romana m. i 
O iona op.; wa czw artek 1# listopaua: K lśbietj wd 1 
Poneyzna; w piątek 20 listopada. Feliksa W ales. w. 1 
Sdm nn a.

Wschód słouoa 18 listopada s godsinis i  m inut 59, 
zachód o godzinie 8 m inat 59 długośd dnia godzin 8
mii ut 18.

i  krak&WLkieg» abssrwaUrySM. Dnia 16 -gs listopada 
termo-netr doszedł ed — G'9 ds +  8 4 C.; barometr 
szedł w górę.

Dnia 18 istspada o gsdziaie 7 rano stan barom itru 
741 58 mm, term om etru — l  ii C.; wiati poładniowy.

Przepowiednia centraluegs meteorologiozisgi sakładu 
w W iednia dla (ialioyi zachodnio, na dzień 17 listopada: 
zmienne zachmurzenie, tu  1 owdzie spad, chłodna.

Elegancki rzezlnilcszek.
(Z sali sądowej).

Kraków 17 listopada.
W jesieni 19U2 r. i z początkiem roku 1903 

dokonano kilkanastn zuchwałych kradzieży w Kr*‘ 
kowie. Sprawcy nie zdołano na razie wyśledzić — 
doploro po dłuższych posznki Waniach policja *1 * 
dła na trop, że sprawcą tych kradzieży mógł byi 
tylko niejaki Maryan Blajdowicz, nieraz już kar* 
ny złodziej. Akt oskarżenia wylicza nasręp^jtlc<, 
kradzieże , które Blajdowicz popełnił w Kraków1*'
I  tak: dnia 12 września 1902  r. na dworcu ko.®1 
akra i ł  na szkodę p. Heleny Nieniewskiej to r e b k i  
skórzaną i różne przedmioty w wartości 63 koro° 
40 halerzy; dnia 25 października tegoż rokn z **' 
mkniętego mieszkania p. S tefana Niesiołowski*?0 
futro i różue rzeczy z garderoby w wartości 
koron; dnia 23 listopada 1902 r. zabrał z zam uli' 
tego sklepu Antoniemu Dworniczkowi g a r d e n i i  
w wartości 362 koron; daiej w cuasle od paździor' 
nika do grudnia 1902 okradł swą służbodawczynil 
p. Michalinę Tyrałową i je j domowników w ks- 
inienicy, gdzie był stróżem , na kwotę 356 koron, 
następni* w czerwca b. r. na szkodę Antonio?0 
Królikowskiego, kuśn ierza , z zamkniętego miejsca 
sabrał 2 fu tra  i dywan, wartości 160 koron.

Dalej z miejsca i w czasie nie dającym się bi>_ 
te j określić, z posiadania skarbu kolei pańsiwowsj 
ukradł jeden stołek wyplatany z literam i „R k- 
St. B .L wartości 2 korony; w Graudnotem nkrfć* 
łyżkę i widelec wartości 10 ko ron , a w końc0 
w róinycb miejsc »ch i w różnych porach k ra d ł , 
gdzie mógł i co mógł, t a k , że na szK idę różnych 
osób popełnił kradzieży przeszło na 1.000 koron- 
To też przy rew izyl w mieszkania jego znaleziono 
cały stoz rzeczy, bieliznę męską i damską, obrani* 
m ęskie, obrazy, fu tra , dywany, drobiazgi galant#' 
r j jn e  i t. p. Gdy raeczy te poznali poszkodowani, 
jako swoją własność i potw ierdzili, że pochodrt 

kradzieży, aresztowano B lajdow icz*, a dzisiaj 
staDął on przed sądem przysięgłych, oskarżony ® 
zbrodnię nałogowej kradzieży z § 171 u. k.

Blajdowicz, mężczyzna 28-letni, był jnż dwukro- 
tnje karany za kradzież; ua obecną rozprawę p r i j '  
był też w towarzystwie żandarma, praytransperto- 
wany z W iśnicza, gdaie odsiaduje karę więzieni* 
za Kradzież; większość bowiem kiadzidży, będących 
przedmiotem dzisiejszej rozprawy, wyzzła na ]** 
po zasądzeniu Blajdowicza na więzienie za poprze' 
dnie sprawki.

Rozpraw e przewodniczy radca dr MnezkowiKi. 
oskarża prokurator dr Trzaskowski, obwinioneg* 
broni z nrzędu dr Siebodziński.

Po rozpoczęciu rozprawy przewodniczący konst*' 
ta je, ż« Blajdowicz był już karany we Lwowie, 
gdzie są „dobrzy złodzieje4 .

O s k a r ż o n y :  Przepraszam pana przewodniczą' 
cego, a le  w Kr iKowie są leDsi i tu się można do
pierz wykształcić na złodsieja.

P r z e w ó d  n i c a ą e y :  Czy Blajdowicz przyzn*' 
js  się do Krsdsieży?

O s K a r ż o n y :  Nigdy nio nie ukradłem W ssj' 
sikle te rzeczy kupiłem, albo dostałem od moich 
kochanek.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy bieliznę damską t i a r  
do «icz destuł też od kochanek?

O s k a r ż o n y  A jakże.
Osłonek trybunału radca B ł o n a r o w i u n  bi*3' 

dowieś chodził ubiegłego lata w czapce liżuKtejc#. 
która pochodziła z kradzieży.

O s k a r ż o n y :  Czapkę tę kupiłem za 5 koron-
Radca B ł o n a r o w i c z :  Blajdowicz był ztróżew 

kamienicznym Czyż stróż nie może w lecie chodzić 
w kapeluszu słomkowym za koronę?

O s k a r ż o n y :  Co? może przemysł krajowy? 
(Obnrzony) O. ja  nie chodzę w kapelnszacb po ko* 
ronię. (Wesołość na sali).

Radca B ł o n a r o w i c z :  Przepraszam, nie chci*' 
łem obrazić. (Wesołość).

P r z e w o d n i c z ą c y :  Blajdowicz uaradł palt0 
krawcowi Sonrkowi. H istorya tego palta jest podło? 
aktów policyjnych następująca. Pewien kapeimist!^ 
damskiej kapeli u K irchnera palto to kupił od b*D 
dlarza starzyzny Fedora, Feder od Pinknsa Fiscbl*' 
ra, Fischler od Chajma Braffa, Braff od Natan* 
Guttenberga, ten znów od Arona Gajera, G ajer 0<* 
Rabina Langera, Langer od Samuela Liebgold*’ 
Liebgold od Mecbeia Kleinmanna, Kleinmaun 
Blajdowicza, a Blajdowicz ukradł Sonrkowi.

O s k a r ż o n y :  Ładna litania, ale ja  nic o te*1 
nie wiem.

Mniej więcej <*ała rozprawa prowadzona jest ^ 
podobny sposób, i mimo te  każdy przedmiot — * 
znajduje aię ich cały magazyn w sali sądowej j**" 
„corpora delicta4 — udawadniany jest w oczy °' 
skarżonemu, że pochodzi z kradzieży, Elaj.^owi|,, 
przbczy wszystkiemu. Niektóre csęsui garderób ' 
które rzekomo miał kupić oskarżony, trybunał ka** 
przymierzyć na sali oskarżonemu, a wtedy oka***1’ 
się, że ubranie jest albo za ciasne albo za obsz°f' 
ne. za długie lub za krótkie, a zatem jest 
dzione.

Rozprawa, do której powołana kilkunastu iwi*u 
ków, skończy się wieczorem. W yrok podamy jn ir0'

* .a io M sc i aantoTti. literackie i artystycii-
— Koncert planisty Friedmana. Już  slika4f 

tnie mieliśmy sposobność słuchania gry fortepi*11̂  
wej Friedm ana, Krakowianina, który w K rab0*  
się kształcił. Każdy koncert uti walał w przeto11 
niu, że ma się do czynienia z talent, m pow ażń^, 
rokującym jaK najlepsut nadzieje na prz^s*'0 ^ 
W czorajszy występ pianisty wykazał że d* 
pracy postępuje ou coraz bardziej i g ra  jeg° 
teraz obudzą zajęcie. W  grze p. Friedmana j

ader*0

G a b p y e l u k l  ( K r a k ó w )  ku
pują, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia
nina i uarmoni* -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i ua spłaty—- 
bez zaliczki,

silny temperament, co przy pewności

ni»ńi r
trl°'

dobrej technice stanowi olbrzymią zaletę. P- 
man zdubywn. się tanże na bardzo piękne P 
oima, ale zanadto je  często siOBUje. W ty® 
rnnkn należałoby dołożyć starań, aby me 
biła się maniera. >£ly

Program  koncertn był bardzo starannie tte6'

Największe
i koncertant mógł wykazać, jak gra Mozarta 
thoYena, Brahm sa i Szopena, 
wrażenie wywołał p, Friedm an wykonaniem - ^  , 
skiej lantazyi z „Don Ju a n a 4, inEerpr»to>v® 
siłą i brs wurą. W prawdzie pod koniec d łur 
tazyi znać było w grze pewne zmęczenie, 
to rzecz, na k tórą w przyszłej kary erze k o " 
z pewnością napotykać nie będzie.

jardzo wielzą przyjemność uezynił p. 
liczni© zebranej pnbllczności "degrauiem * leg» 
ra r ló 4, poważneg.* utworu p, Felleyana f.
a laki*  zaprodukowaniem kilku własnych
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3 > * których szcaególnio „Eli* dana*44 la isw y -  
c**i *»ę podobała.

“ 'anlście nie aa zęazsno ak ljików  W  zamian aa 
-•Haai* odpłacił aię kilko otworami, odegraneml 
nad Program. (oA.)

Dział ekonomiczny.
Ankletl poaatKOWt. W czoraj rozpoczęła w 

-le jn ia  obrady ankieta w sprawie reformy po- 
’ «iko budowlanego. Saef aekcyi M eier podnióał, że 
Podar_wy aataw w pierwaaym rzędzie powinny być 
®P>rte na jednolitości. Poaatek dcmowc-klascwy 
J»*t obecnie nadawycaaj wysoki. Jednakże traeba 
Pcdnleść z drngiej atrony, że pańatwo nie może się 
ar*ec osęśel awoich dochodów W  każdym raaie re- 
forma podatku domowego powinna wyjść na ko
pyść opodatkowanych. —  Następnie rospocsęlo się 
Prat ałnchanie ekspertów na przedłożony prasa rząd 
k\»estyon»'yusa 

W yataw a Ibeta low a. Biaro wystawy aarsncane 
J«*t ofsrtauii ze strony posakrajowych przemysłow
ców e współudział w wystawie. Rzesz prosta, sfor- 
ty to zostają załatw iane odmownie, wystawa bo 
*i*m będsie wyłącznie krajową. Jeanakoweż fakt 
(*n powinien być prsykładoB) dla nassych prażmy- 
•łowców i rękodzielników, aby ncayli sią od aagra- 
bicsnyeh korzystać z nadaraającaj się sposobności 
-asnajasiiauia jaknajsserssysb kół za swerni w yro
kami

x  Kolej loktlni Jtnow-Jaworów położona
w obrębie dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
te  atacysml Lelechówka, W arasayca-W fsseoka, Sta- 
tzyaka-szkło, Jazów Nowy i Jtw orów  i przystan
kiem Starzyaka-dwór została oddana dnia L* bm. 
do publicznego lży tku  

X  Niezwykłe zarząuzen e. Lwowska dyrekcja 
ksisl o g ła ita  .Z powsdn nadzwyczaj silnego ru- 
ahr. towarowego wprowadza się z dniem 16 listo
pada b. r. ograniczenia, przewidziane w § 56 nat. 
1 i 2 , regulamiau rncbn na wszystkich liniacb tn 
tsjssego okręgn dyrekcyjnego. Posyłki i towary 
przyjmowane będą tylko wówczas, jeżeli nadawca 
Wyraźnie oświadczy, że nadany tow ar ałożony być 
mote na razie na skład aż do możliwej wysyłki. 
Tawary przyjmowane będą tylko o ile mieścić się 
mogą u» akłsdech htacyj kolejowych41.

X  Losowani* Z W iednia donesu. Przy wcze- 
rajizem ciągniemn loaów Zakładu -kredytowego z r. 
1880 główna w ygrana 90.000 kor padła na seryę 
124 nr. 70.

Z Budapesztu donoszą: P rzy werorsjszsm  cią
gnieniu losów premiowych z r. 1870 główna wy 
gran* 300 000  koron padła na seryę 365 nr. 29 
P rsy  ciągnisnin 4  proc. prsmij obligacyjnych węg 
banku hipotecznego główna wygrana 70.U00 koron 
padła na seryę 636 nr. 22 

x  Rekiamacye cłowe w Rosy!. Nowe prsepi
*y rosyjskie, dotyczące postępowania przy reklama 
syach cłowycb, można prsejraeć w Role handlowej 
w Krakowie.

Wisobb T itanica *6 6  do 8 80 silnie, Ayto 4 81 dn 
7 '— b ślinie. Jęosmień elabo. K ukarydea słabe Owies 
*66  do 8 70 słabo. Raepak dobrze

Pt chmurze
Budapeszt. Pssenioa na pazdzierm a — •— do — . 

P u s a is s  na kwiecień 7'7S do 773 . Żyt: aa  paddeiar 
»ik — — do ■—, Zyta na kwleo«A 4 68 do f  70 Owita 
• * ,  «»diii»tuik —• do — . Owiea a* kwUoiau 8 68 
•a  5'68 K akaradza  na w raaslei — de '—, K ukarz 
d la  ua maj n'95 de 8 86.

Oferty mierne, ehe kapna ogranioaoua, aspeiehiemie 
•pokojne, pochmurno.

Kronika lwowska.
LW Ó W  16 listapada.

0 oszustwach urzędnika galicyjskiej Kasy 
oszczędności „N«w* Reform a44 egórnie doniaała. 
Dzienniki lwowskie przedstaw iają sprawę w nastę
pujący sposób: „Niejaki p. E. R. (nazwiska' daien- 
nikl nie wymieniają; uriędnik  galicyjskiej Kasy a- 
•acsędnaści, ażaby mieć pieniądze na życie bulaaicae, 
Wpadł na aposób zziuklwani* lndzi. Składał do 
Kasy oazciędności przer podstawioną jakąś osobę 
1 koronę inb 2 ua kaiążeezkę, potem w książe
czce tej dopisywał do owaj korony jakąś znaczniej 
szą kwotę i taką kaiążeczzę zastawiał n rozmai
tych oaób, o których w ied sia ł, że ma^ą pieniądze 
obiecując im za to sowite wynagrodzenie. Jednę 
> takicb książeczek zaatawił a jakiegoś ekspraaa, 
>uną ■ jakiejś atazącej. Otóż adarzyło się podobna 
Parę razy, że gdy w terminie nie wykupił p. B. R. 
osoby, u których je zastawił, udały się Je galicyj
skiej Kasy oszczędności i pytafy urzędników, czy 
książeczki owa aą prawdziwe, bo nabrały podejrze
wa. że jest w tern jakieś oaaustwo Jednak uraę 
dn.cy mieli oświadczyć, ze książeczki są prawdzi
wa; oaoby więc owe dalej z zaufaniem cackały na 
opłatę pocycsopych pieniędzy aż w końca, gdy p. 
B. R. ni# nważa! za właściwe wcale wykupić o- 
Wych kBiaoeczeK , ndały aię de galicyjskiej Kaay 
••acaędnoaci i zażądały zwrotu wymienianych 
'v książeczkach pieniędzy. W tedy okaszło a ię , że 
na kaiąleczki te złożone były nie owe wielkie 
Wot-y, aie drobne, po 1 lub 2 korony44.

W  sprawie taj dyrekcya gai. Kasy esacsędnoioi 
°Rłaara w daiennihach ki muni raf z wyjaśnianiem, 

4  książeczki, przedstawiona 15 września i 9 li- 
•topada, zostały sfałszowana. Stwierdzono, że fał- 
®, eratw depnicił aię B. R., którego aaraa z ureędn 
•łożono Kaaa nie ponoai żadnej aikody

,Cay I inni funkcyonarynaie Kaay — pi*®* da 
®i dyrezeya w komunikacie — dopuścili aię prao- 
lin ien ia  przez poręcaanie peaiadacsom zastawionych 
pr*« B. R książecaek ioh a r  anty saności, joat 
p|,»edus)atam wdrożonych natychmiast dochodzeń.44

Echa morderstwa przy ulicy Kościuszki. Ro-
*‘na aa mordowanej Amalii Oranżowej raadaieliła 

^-■azuacaoną za wykrycia merdsrców aama 6U0 
^^fan „  sposób, że praezaacayła ją  w połewie 

'  Hermana F inkala te ina , agenta policyjnego, za 
JLedaenie W ierzchołka, w drugiej połowi* dla 

^ ś c i a n k i  Franciszki Staenakowej z Konopnicy za 
*t|‘fozenie niazbitych dowodów winy Czerwonego. 

Pr* ° przyjęcia kary praea Caerwenego epilog 
^ j ł *n rozegra się p-aed trybunałem kasacyjnym 
ko  ̂ edn'i-  Matka Caerwenego bowiem, jako apia- 
j Unk* niapełnoietniago, w niosła, w my ii ustawy, 
Wy***1®*!* nieważnaścl i odwołanie od wysokiego 
^  * i  kary Jak  wiadamo bowiem tryDunał w t-
6*1 Caarwenemu najw iększą, ustaw ą przewi- 
i r y : nf- '  *rę —  Go aię tycay W ierzchołka, nchwała 
p*ij *bJ r *  przedstawić laaca monarszej, s a 
lą * ®dnomyŚinle —  to też w kołach prawniczych 

®bla. 2« nłaakawienie nastąpi.

Nigły zgon. W eiara j zm arł uagle na ld a r  ser
e t  wy auplant gimn>ayuui Fraaaiszka Jóaafa, Le- 
toakl

Proces Ewllecklej.
Borlin, 18 listopada.

Na diiaiejaifcj rozprawie prokurator j t  e i n- 
b r  e e h t  zawiadomił aędaiów przysięgłych, że poli- 
eya w arsiaw aka nia doniosła nic ujemnago o zm ar
ła; akaaiercs Cweliowsj. Tymczassm G o r d o n  z 
W arszawy doniósł władzom, ża Cwellewa zajmo
wała tlę  niedozwolonauii praktrkam i. T ry h m ał wo- 
bae tago aehwallł wezwat Gordona do B erl!na.

A n t o w i a k ó w n a ,  draga mamka małego Kwt- 
ie ikingo, ocanała, ża w połowią lntego dsisako zda 
niem jaj nie mogło mieć już 7 tygodni.

H  e c h e 1 a k i zaznał, że syn CwrIłowej wyraził 
aię ruz ogródkami, jakoby matka je g t była w po- 
aiadaniu jak ia ji tajamnicy.

Lndwlka Ż ó ł t o w s k a  z Mysagowa, najataraza 
lórka oakarżonej nrabiny, zsznata, że 26 atycania 
r. 1897 etraym ała s  B arlina lis t od matki, z proś- 
>ą o przyafanie bielizny dla daiecKa. Udała aię też 
natychmiast z bielizną do B enina, gdale stanęła 
27 atyeania. Tam dowiedaiałs. aię o naradainach 
ahłopca. P . Żółtowska twierdzi, że przekonała aię 
•  tem, że matka rzeczywiście miała daieczo. Na 
aapytanie obrony Żółtowska oświadcza, że nie mo
ta  aobla przypomnieć, żeby dr Kosiński rzeczy wi- 
ścte damagał aię sbadania daiacka.

M o a a c a e ń a k a  aaznawała co do okolicznaaei, 
towarzyaaącyoh rozwiąaanln biabiny. Na czas je] 
■aznań przewodnie tąey wykluczył jawność.

T ak  dłngo oaaakiwane orzeczenie rzeoaoznawców 
w aprawis podobieństwa najatarssegu ayna Par- 
dfeównsj i malago Kwilackiego przjsało  wreszcie na 
porządek obrad.

Lekarz sądowy S t o a r m e r  podniósł, ie  budo
wa naan u hrabiny, hrabianki i małego hrabiego 
są te same, również jak  1 piwne tęczówki oesu 

Z  drugiej atoli atrony mały Parcz jak  i młody h ra 
bia mają wadliwą bndewę pewnych naraądów, co 
jednakże sdatza aię bardzo csęsto. Reaanmając 
■we t meczenie powiada Stocrmar, że anatomicane 
abadanie nie wykaaało wprawdzie zudnych punktów 
atycaaych do stw ierdzenia praynaleznoiei małego 
hrabiego do rodainy Kwileckieh, Z drugiej atoli 
atrony przynaieznoiei jego do rodainy Paresównej 
równiaż nie można atwierdaić.

Prof. S t r a s  a m a n n  podniósł, że roacbodti aię 
o oraecsanle prawdopodobieństwa. Istn ieje ogólae 
podobieństwo między małym hrabią i hrabiną, pod- 
ciaa gdy nie iatniaje podobieństwo małego hrab ie
go a cbłepcam etaraiym  Parczównej i a niq  samą.

Malara prof. V o g e 1 oświadcza, że ze atanowi- 
BEa artyatyeanego typ oba chłopców Jaat zupałnle 
różny. Natomiast iatnleje nieaaprzecaone podobień
stwo między Mayerową i jej własnym synem, oraa 
a drogiej atrony międay małym brabią i córką 
M ar-ą

Komisarz K i a t t ,  kiarownik policyjnego binra 
rozpoznawczego powiada, ż« nie można aobie ab- 
solntnle w tej aprawi* wyrobić oar.atecanego sądu.

Podezaa dzlaiejasej rozprawy znowa wystąpił 
obrońca d r W r o n k e r  z sensacyjną reweiacyą, 
donosząc, że hr. Hektor Rwileckl i Jadw iga An- 
druasewaka mieaakają w tym istnym hotelu.

Korespondent warszawskiego „W ieku44 donosi a 
Krakowa aenaacyjne azczegóły.

Mianowicie krak*wski sąd karny otrzymał z Ber
lina telegraficzne zapytanie, czy aąd berliński mógł
by otrzymać metrykę dstecka, któremn Parczówna 
dała życie dnia 17 gm dnia 189C r., a następni# 
odstąpiła jakiejś nieananej osobie. Sprawa to wa
żna, pierwasa bowiem mamka malago hrabiego ze- 
saaia, że dziecko maaiało przyjść na św iat w przed- 
dzień jej praybycia do Berlina, tj. 25 atycznia 
1897, nie u -Jało nawet ssać. Tymczasem, jak  wy
nika z zeznań Farczównej, syn jej, rzekumo pod- 
annięty br. Kwileckiej, urodzi I się 17 gradala 
1 8 9 6 , więc w dniu podłożenia go miałby już mie
siąc a górą Dr Rosiński, kióry przybył do hrabiny 
nazajutrz po rozwiązaniu, stw ierdził przed sądem, 
że dziecko było noworodkiem.

„Otóż powaiechnie wiadomo, pisze „W iek44, że 
dziecko w pierwszym mieslącn wzrasta tak silnia, 
iż międay jednomiesięcsnem a dwa lub trzydnie- 
wem dzieckiem je it  różnica tak  wielka w wyglą- 
dzia i wadae, jak między jeduorocznem a ezterole- 
tniem. Pomyłka ze struny doktor* jest praete naj 
snpełniej wykluczona a prawdziwość jego zeznań 
potwierdza także to, co mówiła mamka. Skoro więc 
się udowodni, ża ayn Melanii Parczównej urodził 
się istotnie tak, jak  matka i liczni świadkowie 
podają, to przybędzie oskarżonym nowy a wielki 
atut.

„Tymczasem — donosi dalej „W iek 44 — poka 
aało aię, gdy aaeądano metryki z parafii, że odpo
wiednia kartka w księgach jest na awojem mlej- 
■cn, lecz data nrodienla młodego P a rc ia  został, 
nieananą ręką w y s k r o b a n a  (?) a Kartki bez 
śladn. Na szczęści*, pomyślano, jea t jeaseaa dnpli 
kat metryki, przechowywany w miejsklem biarza 
statyitycanem  , które prowadzi m agistrat miasta 
Krakowa. Natychm;aat naano aię do właściwego 
uraędnika, prossąc o wy napie z aktów metryki 
małego Parcza. Urzędnik natyohmlast pri-yitąpił do 
poaznkiwan, które przy systemie poriądkowania 
aktów w binrae atatystyesnem aą bardzo krótkie i 
i roate. (idy  jednak aięgnął po fascyaał, zaw ierają
cy metryki z tego tygodnia, w którym aię urodził 
mały Parus, okasało aię, ża kilka metryg, a mię 
d iy  nlami m etryka mafegu Parcza zginęły boa 
11100!“

„Mamy więc do eavnienia z oszustwem dobrze 
obmyślaneir i wykonanem praea kogoś, kto jeBt 
obznaj miony z arakowskiemi stosunkami i wie. ża 
pod skrobanie m etryki w parafii nie wystarcza, że 
trzeba nadto zniszesyć lnb usunąć duplikat, prze
chowywany w aktach biura statystycznego.

„Nasnwa się pytanie: kto to uczynił?
Otóż przekonaniem, rozprwazechnionem w sfe 

rach prawniczych Krakowa, jest,, ża najwięcej za
leżeć na tem musiało ajentom hr H ektora Kwilę 
ekiego. który za pomocą dra F i l i m  o w a k i e g o ,  
oDrońcy w aprawaen karnych i H •  c h e 1 a k i e g o, 
prowadzi! poszukiwania w Krakowie Najwięcej d la
tego. że zeznania Melanii Parczównej wyDadają na
korzjić  nr. Kwileckiej. p arczówn* tw ierdzi, te
dziecko Brodziło aię 17 grudnia, a zatem, wywo
dzi obrona, nie mogło dn. 25 atycznia, cay w dzień 
później, wj glądaś jak noworodek. W  lntareaie hr.
Hektora Kwileckiego nyło aatem, aby data urodze
nia młsdego P arc ia  była pćinlejasą, jak najpóźniej

szą, bo to zwiększa prawdapodobisiatwo podsta
wie nia.

„Przygotowując aziaiejazj procea, muaiell agenci 
br. Hektoru być dobrze świadomi, ze moment ten 
będzie rozstrzygającym i przy przeglądaniu aktów,
którego dokonywał dr F  i 1 i m o w * k i , łatwo mo
gli wpaść na myśl, że szoro data jest wczeiniaj- 
■aą, a trudno ją  zmienić, przeto najlepiej będzU 
ją  — nsnnąe. In n . droga nannięoia je it  wyklu
czona, tdyż  k iląg  metrykalnych ni* daje aię w pa
rafii prsegląaać byle komu, leoz tylko w kweaty- 
acb natury sądowej, lub kościelnej.

„Co zaś do zniknięcia metryki z aktów magistra 
tn, świadczy ono o znajomości atosnnków, jaE już 
wyżej podniosłem, i musiało być dokonane przez 
człowieka, który ma znajomości w mieście, wie, do 
„kogo się udać w tak drażliwej sprawie

Podajemy ta azezagóly na odpowiediialnośe 
„ W ieka “ .

Nowy budżet austryacki.
(Telefonem).

W ie d e ń , 17 listopada.
Budżet państwowy na rok 1904 nstanawiŁ 

ogólne w y d a t k i  w kwocie 1.734,771.000 K, 
d o c h o d y  ogólne w samie 1.737,509.000 kor. 
N a d w y ż k a  wynosi wiąc 2 7J8.(-00 K

Na zwrot płatnych w roko bieżącym kapita 
łów i sum ogólnego długu państwowego mogą, 
być wydane obligacye 4•/, na waintę koronową 
celem wypłacenia tych kapitałów Minister żą
da upoważnienie do wydania catich rant w wy
sokość’ 26,663.900 koron

Poszczególne r ó ż n i c e  pomiędzy bndzetem 
na rok 1904 a budżetem na rok 1903 są na 
stępujące.

We wszystkich działach, z wyjątkiem działn 
ministerstwa skarbu, zawiera badiet na rok 
1904 wyższe żądania, a mianowicie: Minister
stwo s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  żąda więcej 
o 3 miliony z powoda znacznego pomnożenia 
personaln i podwyższenia płac rozmaitej kate- 
goryi. — Ministerstwo o b r o n y  k r a j o w e j  
żąda więcej o 1.441.G00 K z powoda dalszego 
rozwoju obrony krajowej i pomnożenia zanuar- 
meryi. — Ministerstwo o ś w i a t y  żąda więcej 
o 3,263.000 K, pomiędzy innerai dla szkół 
wyższych więcej o 1.0b4.000 K, dla szkół śre
dnich więcej o 885.000 K, dla szkół przemy
słowych więcej o 832.000 K — Ministerstwo 
s k a r b u  żąda w tym rokn mniej o 13,964.000 
K, a to głównie z powodu, że od^adaja boni- 
f.aiacye premiowe za wywóz cala u, które wy
nosiły 13,800.000. — Miu.sterstwo h a n d l n  
żąda więcej o 3,954.000 K, w tem rata na u- 
dział w wystawie światowej w Saint Louis
600.000 K oraz podwyższenia płac rozmaitej 
kategoryi urzędników poczt i telegrafów i t. d. 
Ministerstwo k o le j o we żąda więcej o 4,988.000 
K, ministerstwo rolnictwa więcej o 2,356.000 K, 
pomiędzy inuemi dla domen lasów o 938.000 
więcej. — Ministerstwo s p r a w i e d l i w o ś c i  
żąda więcej o 2.589.000 K. etat pensyjny wię
cej o 2,000.000 K.

P o d a t k i  b e z p o ś r e d n :v  są obliczone 
wyżej o 7,383.000 K, pomiędzy mnemi podatki 
od budynków są preliminowane wyżej o kor. 
3,487.000, podatek osobisto-dochodowry preli
minowany jest wyżej o 2,887.000 K. Ogólny 
dochód z podatków konsumcyjnych prelimino
wany jest wr,yżej o 5,000.0u0 K. Głównie liczy 
preliminarz na zwiększenie konsnmcyi cukin, 
od której dochód konsumcyjuy jest prelimino
wany wyżej o 6.515.000 K. Natomiast dochód 
z podatkn wódezanego jest preliminowany ni
żej o 1,800.000 EL

BuJzet na rok 1904 przedstawia się na po
zór bardzo korzystnie, gdyż w y k a z ie  2,738.000 
koron nadwyżki. W rzeczywistości jednakże 
stan bndżetn jest n i e p o m y ś l n y ,  minister 
skarbu wliczył bowiem do dochodów fundusz 
emerytalny listonoszów poczt prywatnych, prze
jętych na budżet państwa, w sumie 9 m i l i o 
n ó w  k o r o n ,  któ*y właściwie do dochodów 
państwowych nie należy. Jeśli się te 9 milio
nów odliczy od dochodów, budżet wykaże d e 
f i c y t  wysokości 6,200.000 koron.

Z R ady państw a.
( Telefonem).

Wiedeń. Prezydent Vetter otworzył dzisiejsze 
posiedzenie Izby posłów o godzinie l l 1/* przed 
południem i zawiadomił, że minister skarbu przed
łożył budżet na rok 1904.

Prezydent ministrów przedkłada ustawę, pod
wyższającą sumę 15 milionów, wyznaczoną na 
zapomogi dla dotkniętych klęskami elementar- 
nemi, do 20 milionów koron.

Nowo wybrany poseł D o b r z y ń s k i  składa 
ślubowanie poselskie.

S c h u e c k e r  zgłasza wni< sek nagły o 
przyspieszenie nowej wojskowej procednry 
karnej.

N o w a k  interpeluje w sprawie ataków Sej
mu (lolno-anstryackiego na uniwersytet wie
deński, wiedzę i zachowanie się namiestnika 
Kielmansegga.

Posłowie chrześcijańsko-socyalni zgłosili cały 
szereg wniosków nagłych, aby wobec masy 
wnmsków młodoczeskich zapewnić sobie wpływ 
na tok obrad.

Zabiera głos minister skarbu dia wygłosze
nia e r p o s ó  f i n a n s o w e g o .

Expoą6 finansowe
Minister skarbu B o e h m - B a w e r  fc wskazuje 

na niekorzystne położenie finansowo na nie
pewną sytnacyę polityczną. Wpływa to nieko
rzystnie na życie ekonomiczne państwa, tem 
bardziej.5óże w ostatnich 4 latach ogółem w 
Europie panuje depresya ekonomiczna, która i 
Austryi nie oszczędziła. Tylko zapomocą nad
zwyczajnych środków udało się zestawić budżet 
z małą nadwyżką; ogółem czynny budżet ukła
dać jest bardzo trudno. Ostatnie budżety bo 
wiem powinny nosić nazwę budżetów „depre
syjnych". Minister wskazuje następnie n& ogól
ną niepewność w życiu handlcwem, z powodu 
nieuregulowanych stoauuków z Węgremi i nie- 
odnowionych traktatów handlowych z państwa
mi zagramcznemi.

W ostatnich 7 latach ua samo podwyższe

nie płac słng państwowych wydano 90 milio
nów koron. Minister wskazuje dalej na zna
czne żąuania, stawiane na pola komanikacyj, 
jak żądanie budowy nowych kolei, gmachów 
publicznych, dróg mostów, telefonów, kanałów, 
regulaeyi rzek i t. d.

Minister omawia następnie szczegółowo cy
fry budżetu. Budżety ostatnich lat okazują co 
rokn stosunkowo z m n i e j s z e n i e  s i ę  d o 
c h o d ó w  Gdy w poprzednich budżetach nor
malny przyrost wynosił 40 a nawet 60 milio
nów. to w budżecie na rok 190-t przyrost o- 
cenić można zaledwie 11 do 12 milionów ko
ron.

Mówca przedstawia wkońco rezultaty gospo 
d&rki finansowej w latach 1902 i 1903 i koń
czy prośbą do Izby, sby mu była pomocną w 
utrzymaniu porządku w budżecie państwowym.

Mowa dra Koeroera.
Zabiera głos prezydent m.nistrów dr Ko e r -  

be r :
C h o ć  woła: Pan tutaj jeszcze jesteś? Każ 

się pan zamianować obywatelem honorowym 
w  Budziejowicacb.

Czescy radykali przerywają drowi Foerbe- 
rowi.

Prezydent V e t t e r  przywołuje pos. Choca 
do porządku.

Pr K o e r b e r  wywodzi, że z oświadczeń, 
jakie Dorobił przy ostatniej dyskusyi nad przed
łożeniem wojskewem w kwesty’ stosnnkn obu 
połów monarchii do armii, nie może nic ująć 
z ustaw itustryar.kich ani węgierskich. Wynika 
stąd jasno, że twórcom ugody chodziło o stwo 
rżenie wspólnej armii monarchii, której jedno
lite kierownictwo i wewnętrzna orgamzacya 
byłyby zastrzeżone raonarszb.

Omawiając kwesiyę enkrową, zaznacza mó
wca, że rząd t^wa na stanowisku, iż przystą 
pienie do brukselskiej konwencyi cukrowej 
było koniecznością. Dia obrotu pomiędzy a u - 
stryą a Węgrami musi być stworzone porozu
mienie. Mówca wskazuje na najważniejsze go
spodarcze zadania, które mają być załatwione, 
podnosząc konieczność wyposażenia kilkunastu 
akademij.

Prezydent ministrów zaznacza dalej, że ko- 
niecznem jest przeprowadzenie ubezpieczenia 
na starość . na wypadek niezdolności do pra
cy, które będą dopiero wtedy możliwe, jeżeli 
gospodarcza ugoda z Węgrami będzie zawartą. 
Najbliższą drogą do poprawy stosunków eko
nomicznych jest odnowienie ugody z Węgrami. 
Potrzeby oba połów monarchii są w niej w 
równym stopniu uwzględnione.

Układ cłowo nandlowy jest najlepszą ugodą 
dla Austryi, jest także korzystną dla W ęgier 
(Przerywanie). Obie części monarchii cierpią 
skutkiem walk w latach ostatnich- Mówca po
rusza naicępnie kwestyę odnowienia irrktatów  
handlowych, zapowiada przedłożenie, dotyczące 
ustawy, upoważniającej do zawarcia prowizo
rium handlowego z Włochami i wyraża na
dzieję, że z Niemcami i Kosyą odnowione będą 
traktaty handlowe

Omawiając położenie polityczne, oświadcza 
piezyaent ministrów, że uważa za rzecz nie
możliwą, aby obstrukeya stała się trwałą me
todą polityczną, gdyż państwa muszą dbać o 
gospodarcze i kulturalno potrzeby, a gdybj 
ODstrukcya do tego nie dopuszczała, powsta
łoby niebezpieczeństwo dla konstytucyi, dla 
autonomii krajów i dla wolności prac obywa
telskich. — Prezydent ministrów ufa patryoty- 
zmowi i rozwadze posłów, ufa silnemu zdecy
dowaniu stronnictw, które u? ażają zaprowa
dzenie ładu w państwie, jako pierwsze i naj
ważniejsze swoje zadanie.

Kontec posiedzenia.
Na wniosek posłów Grossa i Fressla uchwa

lono dyskusyę nad oświadczeniami prezydenta 
ministrów rozpocząć na następnem posiedzeń,u.

Przystąpiono do odczytania pism wniesionych 
które odbywa się dosłownie.

Po przerwaniu odczytywania tych pouań. za
pytywał poseł I r o  prezydenta w sprawie dru
ków w języku włoskim.

Izba przyjęła następnie wniosek, aby jako 
diugi punkt porządku dziennego postawić spra
wozdanie komisyi co do zniesienia § 14.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek. 
Koniec posiedzenia o godzinie 3.

Pod znakiem apaiyi.
Vviedcn. Dzisiejsze posiedzenie Izby, które 

się w tej chwili skończyło, m i a ł o  p r z e b i e g  
s p o k ojj n y. Cechą jego była ogólna a p a t > a. 
Posiedzenie wypełniło emosó m'nit,rra skarbn 
i przemówienie dra K o e r b e r a .  Mowa j re
zy d e n ta  gabinetu n ie sprawiła wrażenia, Izba 
p rzy ję ła  ją bardzo chłodno. Widocznem było, 
że dr Koerber usiłował usprawiedliwić w niej 
stanowisko, jakie zajął w sprawie ustępstw 
wojskowych na rzecz Węgrów.

Gdy dr Koerber powstał, aby zaorać głos. 
narodowi socyaliści czescy powitali go okrzy
kami: „Oto największj kłamca! Precz z nim! 
Idź pan do Budziejowic, aby pana zamiano
wano obywatelem honorowym44. Wrzawa ta 
trwała kilka minut.

Obok kwestyi wojskowej poraszy! Jr Koer
ber także sprawę „surtaksy*4 cnkrowei i ró
wnież pod tym względem starał się uniewin
nić stanowsko, zajęte przez rząd państwowy 
wobec Węgier.

R oto  p o lsk ie .
Wibdeń. Następne posiedzenie Izby posel

skiej odbędzie 3ię w p i ą t e k .  Koło polskie 
zbierze się w celu omówienia mowy dra Ko e r 
b e r  a na posiedzenie we czwartek; zwyczajne 
posiedzenie Koła odbędzie się w sobotę,

Z klubów parlamentu.
Wiedeń. Wszystkie niemal kluby parlamen

tarne odbyły dziś posiedzenia. Klnby niemie
ckie uchwaliły liczne wnioski naglące, aby 
sparaliżować niemi obstrukeyjną akcyę klubu 
czeskiego i zapewnić sobie wpływ na porzą
dek dzienny Izby. Stronnictwo c h r z e ś c i -  
j a ń a k o - s o c y a l D e  zamierza zgłosić wnio
sków takich przeszło 30.

Telejrafir-iBc i M e t a ; ,  
wiadomości ,,N. Reformy44

7 17 listopada.
Podwyższone suoweneye.

Wiedeń. W uzupełnieniu sprawozdania mini
stra dra Piętaka o budżecie na rok przyszły, 
donoszę jeszcze, że budżet ten wyznacza dla 
krakowskiej Akademii umiejętności kwotę o
10.000 koron wyższą od zeszłorocznej, nadto 
jako nadzwyczajny zasiłek 10.000 ioron dla 
Muzeum narodowego w Krakowie.

0 nowy uniwersytet.
Wiedeń. W sprawie nowej wszecnnicy nie 

mieckiei w B e r n i e  morawskiem obstają Niem
cy przy zajętem poprzednio stanowisku, że 
sprawa ta nie powinna podlegać kompetencyi 
Rady państwa, lecz kompetencyi wydziału wy
konawczego, wybranego przez Sejm krajowy 
morawski. Niemcy stanowczo też spizeciwiają 
się poruszania tej sprawy w Radzie państwa

Zamacby na agentów policyjnycn.
BerHn. Z Petersburga donoszą do „Berlinbr 

Tagebluttn44: Stan zdrowia genei ał-gubernatora 
kaukaskiego, kfa. G o 1 i c y n a. na którego wy
konano. jak wiadomo, zamach, jest bardzo gro
źny. Lekarze wątpią, czy powiedzie im się u- 
trzymać księcia przy życiu. Dalej donoszą, że 
w ostatnim czasie wykonano dwa nowre za
machy na tajnych agentów policyjnych żydów, 
którym polecono czuwać nad stowarzyszeuam1 
żydowskiemi i t o  w N o w o g r o d z i e  i w P iń 
ska.  Agent żyd w Pińsku został zamordowany 
Spiskowcy zadali mu 30 pchnięć sztyletami

Odpowiedzialny reaaktor i wydawca 

Miohal Kon opińakl.

Aa 1 B J 2 S Ł A N E .
(Artykuły w tym fzi&le nie pochodzą od 

Bedakcyi),

Ustami tydzibn! Ciągnienie 21 listopa Ja 1903! 
Losy loteryi c. k. wiedeńskie j pol.cyi po I K

1500 wypranyoh, międzj niemi loO giownych wygr
rzeczywistej wartości

! !  k o r o n  5 0 .0 0 0  k o r o n  ! !
Pierwsze trzy wygrane korOh 25.000, 5000, lUOU

na żądanie 2' 0t  •
w y p ła c i aię gotów ka 1 _

po odciągnięcia ustawowego podatkn od wygranej. 
Losów dustać można we Wszystkich kantorach Wy
miany, kolekturach loteryjnych i w Biurza 
lo tery juem  p o licy i w  W ie d n ia  I., gple- 

gelgasse Nr 15.
Każdy, kto kupił los, otrzyma listę ciągnień 

za darmo i opratnie.

Na cały świat wysyła się oa lat 38
francuską wódkę Brazayaj

z e  b o l ą , ,
Z poręczeniem prawdziwie naturalny 
przetwór i środek do nacierania we 
wszelk.em zaziębieniu, reumaiyzmie itd. 
Środek do pielęgnowania ust , zębów I 

włosów.
Dostać można w Krakowie w aptece 

K. Wiszniewskiego, F. Gralewskiego itd., 
tudzież w handln Reima i Sp., R Dro- 
bnera itd 2859 3 40

Kursa telegraficzne
Wkadai, 17 listopad*. Z*mknl;ale giełdy o g 4 08.
Akoye aaatryacklego Zakłada kredytowego 674 — 

akoye wogie- :ler »%n. li t—edytowego 743 i  keye
1 ng' ibankt 277 60 Akoye 'Jnlonbsnki; 630 —, Ahieft
L.nderbakka 494'—. Akoye Pankrerel . n 6 3 60 Akcye 
Bodenoredlt S il Akcyz Galicyjskiego Banki hipote
oanego —•— Akoye kolef patitw ow yob 867'75, Akcyr
kolei południowej 8 9 — Akoye N. Tramwaye l i i  A
 . A ko/e N. Tramwaye l i i  B. — —. Al nye ko
lei SlLetbal 420'—. Akcye kolei Północnej 547U Al  
oye koie* Cae llowieoldi 676 —. Akoye Alpiny 896 76 
/k o y e  Rfma Muranyl 476'—. Akcye PrŁgikieijo To** 
rayatwa te ainegc 1887 —. . aoye faarj ki br-ml 875 —. 
Akoye tureokie tytoniowe 3 'u  -  Gal. karpaokie akcyj
ne Towarzystwo taftow e 1190 Oblipaiiys węgierskie 
indem usacyjne 97 85 le n ta  majowa 103-40 Austrya<>V» 
renta koronowa 100 45 Węgf*rsks rant*  koronowa 98 80 
58 1. Listy Towarzystwa kredkow ego ziemakieg' as-a# 
4*/, Liz ty Banko kra.owego 98 75 4Ł,',% Banko’
krajowego 108 80 4‘/, r>»nk krajowy 103 25 ♦•/ Lir*v
Banku hipotecznego "860 4’/.%  U , . ,  Banko hioete-
aneg 7 . Sf/j ’_iity Ba ka hipateozaega 112—. 

4•/, ‘-aUoyjzklr ubiigaoye p f  p la i jy u ?  9*85 4 7, i*
tloyjaka potyczka krajowa > . .k a  1391 99 60 ♦"/, °a
tyczka m. Lwowi (6  56. Lozy turecki. 1*5 76. Marzł 
117-26. Ruble 2 5 8 - .

Usposobienie: Montany ożywione zresrtą oez ochoty. 
Koniec zilny na  ekspose finansowe.

Cnkier 19 3 1 spokojny. Spirytas 414  ' n'azm!eniony. 
Nafta niezmieniona.

Cnnnlk Izby handlowej I przeayałowsi 
w Krtkewle 

z L7 listopada 1908 i. godaG.a 1 w potaćuU
Korony.

I. W tlfty  i faor 4 0 *
iiable papieru w e    ,*6 -  ki >4 L
kark l n le m le o k ie   117 —  U 7 4 f
rrank i p a p ie r o w e   85 — 95 pp

•m dsłeat tra* aCwki w ałoole - . . 19 06 19 ' t

!E. Listy zastawę*.
” ,  L illy  aaitaw . preir. B anka bipet. 111 t e  j j j ,
i1/,*/, I l i t y  sartaw oe B in k a  hłpctea*. 101 — jo® _
j* j t  t  y p   _
I1/®/, L isty zaataw nt B aaka kraje w 101 7# to j 70 
4*'» u ■_ * 1 *. e8 60 9 fiź
i°/,U B tyaM t aa i Tow araa.sieit i!le<’k, 98 26 — —

4 1 -le tr‘e f 9  --------
4  ,  ,  ,  u > •  6 8-leta‘c «8 —  -

Ul, Obllgaeya I pałyotkl, 
tL/ ,  Galloyjtklr obligacye proplnaoyjne 99 i i  100 ?s
*•/, Pożvr i» t  krajowa ■ r, 1898 , . 99 — lS z -
4-/, ,  m iu ta  Lwowa . . .  16 —  *7 —
t1   101 *0 u* eo
4"?, Obllgaoj e komnnalne Banka 10* — — —
v a *L .  * .  .  101 -  10* -
t*/, , kolejowe H I *  98 95

IV L s s y,
j o i j  m lazta K rak o w a ..........  78  -  * 1  —



S r  2 w ł .

Do wynajęcia
p i a r w d z e  p i ę t r o  przy ulicy ś\v  

Annv N r 9. sous i o

CMierim NowaKa w Boclim
na

poleca 2900 1 5
•w. Mikołaja i Boże Naroazbnie

pierniki, cnkry, herbatniki, oraz pieczywo Świą
teczne po zniżonych cenach. Przy zamówie

niach na 10 żłr. opakowania nie liczę.

Majątek ziemski
jest do Bprzeaania Inb wydzierżawienia,

Bliższej w.adomośn udzie'a kinrela- 
rya adw. Dra Doboszy ńskiego w Krako- 

uł. itp- A nny  l. 3. 28^9 1 Ow u

•Cr
5"/» na raeca Towarzystwa „Szkoły 

ludowej- .

20
40

80

,„FROIYIIEN“
chemicznie badane i za najle-

0  psze uznane przez Iu sty t nt che- 
p  miczny c. k. U niwersybntu 
p  lwOWSkiegO. 2895 i 10 p

w W szędzie uo nabycia. ^
* 0 0 0 0 O O O O O O O  ' > < > •

H E R B A T k
oryginalna chińska, arom atyczna, sm aczna i do

brze naciagająca z m arxą ,,Ch.nczyk“ .

Cena za funt czystej wagi 
Nr 1 ..Gospodarska- . 3 kor. 20 hal 
Nr 2 ,. fam ilijna11 . . 4
Nr 3 „Melange" . . .  5
Nr 4 „Gościnna- . . 8
Nr 5 „Biudoir- . . 8
Nr 6 „Wyborowa- ' .  . lo  
Nr 7 ..Proszkowa- . . 4
Nr 8 , Proszkowa" . . 2

3T"» Do nabyc.a w składzie 3 0

l i r a j  Br K ,  F r m c t iit  i  Pancic
w Krakowie, Rynek główny I. 25,

85. HaMlujpm Mziela sie opust i M y t .

Wolne posady
Spółk* spożywcza p. f. „ B a z a r  l u 

d o w y  w e  F r y » * t a c i e “ (na Śląsku) 
przyimie od 1 stycznia 1904:

1) Pomocnika handlowego jako kie
rownika,

2 Młodszego pomocnika handlowego, 
3) K ieverke.
Kierownik złożyć rau.-o kaucja 800 K. 

zaś pomocnik młodszy i kasyerka po 
400 k  Zgłaszający siej niechaj poda
dzą swoje wymagania, warunki. wy
kształcenie, wyznanie, wiek i wogómo- 
ści curriculum vitae w s * oicb poda
niach, które należy przesłać najpóźniej 
do 28 b. m, na ręce Fr. Friedli, Kier. 
Banku rolniczego we Frysziaoie. usbo

Mleko
w większych ilościach zakupi na roczuą 
umowę, płacąc uajlepsze ceny. M le 
c z a r n i a  h y g i e n i o z n a  F e l i k s a  W . 
C h m u r y ,  w K-axowie, ul. św Anny

I. 7 2891 2 ló
Odległość od Krakowa, choćby i bai - 

dzo znaczna, nie przeszkadzr jeżeli 
miejscowość leży w pobliżn kolec

Miod patokę
r  y M im D iim  naturalny, azyito pizczelny, 
z własnej pasieni kuracyjny i deserowy, w bla- 
n a a k a c h  5-klg. po 6 Ł n .u d  l o  p ilo ta  wy
borny, w bceaulkach dobowych 4 litrowych po
1 K. 50 h wysyła cały rok npłatni* do każdej 
pecaty za aaliciką pasieka A d a m a  o r s k i e 
g o , p. S.emlkowee koło Donytowa. Prsy wię- 
kaey.n odbiorse inacsnie taniej 2858 9 10

ATE i?i TYPjg ą  wyjednywa Inżynier 2427 90 o

M. Gelbhaus,
przez włsdzę aa t. i zaprzysiężony rzecznik par , 

n r ie d sn , 7 1 1 . S te b e a s te r n g .  7,
naprzeciw ces król. urzędn patentowego.

Pierwsza Droguerya 
FIRMA J. Wiśniewski
w  K r a k o w i e ,  & t r a d o m  7 ,

puleca po przystępnych cen ach :
Mydeika toaietowe kraj. i zagraniezne;
Bay-ru.~i i Esencyę łopianową, świetnie 

działaiąee wody na wło3y;
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 

prawdziw e do przyciemniania włosów;
Woda Prot. Cybulskiego, najlepszy śro

dek do pielęgnowania ust;
Pasty do zębów, Pudry krajowe i za

graniczne;
Perfumy francuskie;
Woda k o l o n i a , Saszetki do bielizny;
Srodkj przeciw wszelkim owadom;
Esencye i 0 ieiki do fabrykacy wódek;
Artykuły gumowe hygiemczne;
Zioła wedłag Ks. Koc,pa;
Materyały apteczne i wszelkie środki 

do pielęgnowania c.ała wyrobu wła
snego i zagraniczne 1858 ao o

n a s

Z Nasze niskie ceny
Trwale skórza

ne buciki
d a m s k i e

do codziennego u- 
żytku para

z ł r  2 ' 5 0 .

Baidzo mocne 
buciki

damskie
sznurowane

para

z ł r  2 ' 8 0 .

Znakomite
buciki

D A M S K I E
zapinane

para

z ł r .  3 - — .

Trw'ałe buciki 
skórkowe

D A M S K I E
w ykładane fianeią 

para

z ł r  2 7 5

Buciki
D A M S K I E

sznurowane 
ze skóry Box calf, 
trw ałe i eleganckie

para z ł r  3  7 5

Wygodne buciki 
f i l c o w e  zapiuaiir. 
z okładam i skórko- 

wemi

buciki spacerowe 

para z ł r  2 ’ — .

Damskie
filcowe

P ó ł b u o i k i

z obcasami 

para złr 1

Znakomite 
Buciki sznuro

wane

dla panienek
para od złr. 2 '  —

wyżej.

Damskie buciki
z gumą. z sukna 

i rosyjskiego laku 
ciepło wyłożone 

para

z ł r  3  9 0 .

PisrwsM nęioe w świecie oŁwic. Ceny Łez M r a c j i .

wzbudzają podziw!

Jedyne Filie
w Krakowie

tylko

Grodzka 34 i 
Rynek gł. 47

L in i a  A  B.

Trwałe 

skórzane obuwie 

m e s k i e

para z ł r  2  8 0 .

Znakomite
obuwie

M Ę S K I E
sznurowane

para

z ł r  3 — .

Mocne gładkie 
obuwie

M Ę S K I E
z gumą, para

z ł r .  2  8 0

Eleganckie
M Ę S K I E

obuwie sznuro
wane ze skóry 

Box calf
para z ł r . 4 ‘2 5

Eleganckie
buciki

d a m s k i e
salonowe

para Z i ł  . 1 '5 0 .

Dobre, ciepłe 
obuwie sukienne

m ę s k i e
okładane rosyjskim 

lakierem, para

z ł r .  4  7 5

Eleganckie 
lakierki, obuw.e

salonowe 
i do tańcu

para z ł r .  2 '— .

Buciki skóikowe 
sznurowane i za
pinane dla dz i e 
ci .  wykładane 

flanelą 
para począwszy 
od złr. 110

Buciki

„ M I K A D 0 ‘
dla dzieci i 

dziewczynek od

8 0  c t  - s ł r .  1

Geny są na podeszwie wyciśnięte.

Nasze niskie ceny wzbudzają podziw!
Wyroby najznaczniejszej fabryki obuwia w Monarchii

nt rłlfred Franke!, Spółka komandytowa p r z e d t e m

2861 5 12

S O M O Ś Ć ! K O W O Ś Ć !

Z a p a l n i k  E l e k t r a .
/ /~ ,  W yborny, użytectny przed

9 ^ 1  miot dla każdego mężczyzny.
Praktyczny i każdego in tere
sujący — do użycia przez kil
ka lat, nigdy nie zawodzący. 
Przez proste pociśnięcie gu 
zika powstaje jasny płomień, 
którego stosownie do potrzeby 
można użyć przez czas dłuż
szy Piękny, z niklu , tylko 
5*/,- ctm. długi, a więc dający 
się swobodnie nosić w kiesze

ni tytko 2 kor. 40  h. Po otrzym aniu kor. 2'80 
opłat., za zaliczką o 60 hal, więcej.

. O J S d F Ł T ł J  « 2 T Ę

obecnie tylko kilkakrotni* odznaczoną, w wielu pensjonatach  
zaprowadzoną, * przez licząc wybitne stowarzyszenia kobiet 

polecaną

aiit® . maszpą i  cerowania i ta n ia  „ R a p i ć “ ,
gdyż je d tu zajm ującą zabawką wykonać tym przyrządem 
v Fzelkie w gospodarstwie dcmowem potrzebne roboty, jak 
cerowanie pończoch, bielizny i t. p . , mniej lub więcej uszko
dzonej n io iy lk o  a z y b t o ,  ie o a  t a k ż e  b a r d z o  p ię k n ie ,  
r ó w n o ,  J a k b y  ś w ie ż o  n tk a n e .  Każda uczaunica może 
na tym przyrządzie s u p e tn le  la m o d z ie ln y m  (a nie jest to 
jakaż część maszyny do szycia) natychm iast wykonać pracę 
bez zarzutu. C e n a  t y ł k a  4  k o r . ,  po otrzym aniu kor. 4'4’> 

('płatnie. Za zaliczką koT. 4 70. 2879 1 O

Wyborny MIOD z własnej pasieki,
polecany przez lekarzy, 5 zlgr. 6 ko ipłatnie; 
woda mlooowa, i.aturainy i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur
ki I)ra C i e s i e l s k i e g o  o miodzie. W arto 
przeczytać. Żądajcie! K 0RZEM EW 1CZ, ern 

naucz., IWANOZaNY. 2882 2 30

Sprzedaje i wysvła generalny zastępca na Galieyę i Bukowino B. F Par jViW3ki, Dom handlowy Kraków, Karmelicka 44.

/ N ^  S** / ‘N / V / V /V  /V  /V  <W |*i
V|7\7\/ w W  w  w  w  v  \ 7 ^ s 7 v 7 \ 7 V  w  w n 7  w \ 7 s / s 7 ^  w
. A9 9♦9 9 9
6 o o

w KRAKOWIE, 9
u l. G - r o d z k a  1. 6 ,  A

POLECA NA OBECNĄ PORĘ p r  i u 10 A

9 9 
. 9

Maison Be^e
POLECA NA OBECNĄ i

Magazyn KONF£KCYI dziecięcej.

Pozostały zapas „zjednoczonych fabryk 
koców" mam zlecenie sprzedać za po

cą łowe ceny. Polecam przeto nadzwyczaj 
3 dob re, ciężkie, trwałe, wpływom powie- 

,2  trza  nie ulegające 2641 4 fi
|  ZIMOWE DERKI NA KONIE ^

O '  kani',, dające się ^
przeto użyć także jako koce do spania, m" 
a przytem bajecznie tanie. i-'ena: gatu- 

-“4 nek A 170—130 cni. 4 k , gatunek 11 E 
a> wybornej jakości 5 K. III najlepszy ga- 9  

tnnek C, derki dworskie podwójne, dwu- 2  
barwne in 0 —200 cni., przykrywające a  

^  zatem całego konia, tylko 7 K 50 h. — 
® Liczne ponowne zamówienia przez ma- 
!3 sztalerzy zarządy dóbr, cegielni, za 
S  kładów itd  -Nie ma ta  żadnego ryzyka.

^  gdyż niestosowne przyjmuję napowrol.
W ysyła za zaliczką K . B u n d b i k in ,  

W ie d e ń ,  IX .,  B e r g ^ a u e  3.

Sławne z dobroci

P IE R N IK I knO D O W E
30 sztuk za koronę

po leca

Fabryka wyrobów cukierniczych J ó z e f a  S I E R M O N T O W S K I E G O  
w  K r a k o w i e ,  u l .  B r a c k a  N r  7 . Telefon 498 . *737 s 10

Ur 8 iOm

3fiijffiękNr,ty Zakład pogrzebowy
* J s t n a .  W o l n e g o

jedyny y Krakowie,
posiadający w łasną fab ryką  trum!«n. — Wielki wybór trumien m etalowych i z drzew a.

Główny skład przy u l .  św . T o i n a s t a  1. 4 , tuż przy placu Szozepańskim, telefon 
Nr. 331. — F ilia  przy ul. Kopernika 1. 6.

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najw spanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, nchylając pozostałej rodzime wszelkie trudy.

Zakład pode|m u|e ale przewozu i sprow adź *nia zwłok z< w szystkich krajów  Eurony. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie .pła.a ra tam . miesięcznie. 2138 60 O

Najbliższe ciągnienie losow tureckich dnia I grudnia. Głowna wygrana
franków 600 000

Wskutek przyjęcia vjedi> ,czonego projektu będzie się wypłacać, pduąws^j’ 
od najbliższego f-iągnienia, przy

losach tureckich:
v szystkie większe wyerrane w pełności zaś wypłatę kwoty naimniejszyeh wy
granych podwyższono na 60°/o- a więc na 240 frk. za los — tak. ie  z tg 
kwotą los iiinsi być wyciągnięty, jeżeli nie padnie na niego większa wygrana. 

Los turecki daje p o c z n i e  6  c i ą g n i e t i ,  a. m.
każdy raz każdy  ra*

I lutego

ezerwua

I października

1 głów na w ygrana  frk. 300 000 1 kwietnia 1 g łów na w ygrana  frk flOu OOO
I w ygran a frk. 2 5 0 0 0 1 w y g ran a  . . . frk. 6 0 0 0 0
2 w ygrane . . . frk. 10 000 1 sierpnia 2 w ygrane . . frk 20 000
6 w ygranych frk. 2 0 0 0 6 w ygranych frk. 6-000

12
28 n

frk
frk.

1 250 
1 000 1 grudnia 12

28
n„l

frk.
frk.

3 0 0 0
10 0 0

Polecam nsimie kupno losów tureckich, które sprzedaję za gotówkę podług
dz.enuego kursu lub też 2694 6 10

1 loa turecki na 32 raty  m iesięczne po 6 E 
5 losow tureckich aa 311 /a raty  m iesięcznej po 30  K.

Bość rai nstanawia się najtaniej na podstawie kursu, a na życzenie podaj ■ 
się lą naprzód do wiadomości. N tyclimiastowe niepo lzieino piawo gry jio z o- 
źeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie pierwszej raty zaleca się prze
kazem pocztowym. Spłata dalszych rat następuje przez pocztową Kasę oszcię- 
dności : w tym celn przesyła się odpowiednią ilość „poświadczeń złożenia“ 
równocześnie z dokurneiitem sprzedania losów po z-płaceniu pierwszej raty.

J E 1 >  W  ł R L )  U R  B A  N
Łlom bankowy, Berno t.Morawsl;ie), W ielk i P lac N i 25 (dotu włatuy).

Rzetelnyoh potrpdnikow poirzabuję wszęazie. Cti y um iarkowane j dohra prowizya

Miód pszczelny
prawdziwy, podolski (patokę), bez ża 
dnych domieszek, kuracyjny, deserowy, 
wysyła (za powołaniem się na niniejsze 
ogłoszen r). po ó kg. w hlaszankach do 
każdej jioezty opłatnie po 5 K 50 h 
Zarząd dóbr w Siemikowcach, poczta 
Siemikowce, koło Denysowa. 2867 2 6

?/• K r a k o w ie , h o te l $ a # k i L . 8, 
poleca >wó.j M agazyn wyrobów  jubilerskich, zegarków  genew skich  
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i B illodes, oraz srebra 
stołow ego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O b r ą c z k i  ś lu b n e  i z a r ę c z y n o w e  w n ą jw lr k a z y in  w y b o rze .

~  P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c j e ,  '.-----   2602 27 o

♦ ♦ ♦ ♦
t  J. IHNATOWICZ t
❖

♦
4
4
4
4
o
4

I O I .M  A 2543 C O
kor kor.

r.równanym środUem do odświo- 
ia n ia  pom etra*  w m iosikaniach 
i zapobiega rozw ijania się cho
rób zakaśuych. flakon po bu h. i 1 

Kadzidło wpapierkaon przez ogrza^ 
nie otrzymuje nie bardzo przy
jem ny zapach, pakiecik zaw ie
rający m z i n .................................. - - *4

Kauzldłó indyjskie w tasiemk ic '1 w» 
dzieła bardzo przyjemny, długo- 
trw a łr  i poszukiwany zapach,
p u d e łk o ...........................................

kadzidło salonowe ożywa się. zapo- 
mneą rozpylacza, daje bardzo 

1' przyjem ną i zdrową woń, od
świeża i oczyszcza powietrza,

1 flakon po 60 h. i . .
Troclczki czerwone i czarne p rsy  

paleniu wydzielają przyjamną 
wou, paczki po 4, 8, 10 i 20 b , 
pudełko po 30, 50, 60 h. i 

"''rociczkl daainfekcyjnf radykalni*
| oczyszczają powietrze tak  w mi*-

—'60 zzkaniach jak  i w korytar»»*k,
| p u d e łk o ........................................... — •*0

Pow ietrze lazów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie 
l i a d i l o i o  s o s n o w e g o .  Prócz 
rniłegn leśnego zapachu, poniadt 
nieocenione własności hygieni- 
c*ne Oczyszcza i odświeża po
wietrze mieszkań w tak  wyso
kim stopniu, że jes t powszechnie
zalecane przer, pp. lekarzy do 
oddychania, osobom cierpiącym 
na choroby piersiowe. Flakon 
K I '30, rozpylacze od 60 ha) 
do 14 K.

Kadzidło kościelne najprzedniejsze 
w paczkach po . . .  .

Kadzidło królew skie składające się 
z kwiatów, żywic i balsamów 
wydzielających przyjemną woń, 
pakieciki po 8 i 16 hal., padeł-
ko 50 hal i ...........................

Kadzidło sułtańskie płynne, polewa 
się na rozżarzoną blachę, wy 
tw arza nadzwyczaj przyjemny 
rapach, flakonik .

Kadzidło antyifiiazM atyuzne jest nie-

W Krakowie. Sukiennice L. 20; we Lwowie tv sklepach 
własnych przy ul. Sykstuskiej L. 25 i ul. Halickiej L II; 

w Przemyślu, ul Franciszkańska 23.
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K R A W IE C

ANTONI SADOWSKI I SYN
K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  L . 6 , p a  H e r

poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

M AGAZYN SUKNA i KORTÓW
laopatrzony na kużcK porę roku 

Wielki wybór m ata 'ra ta  w a p lerw uycu  fabryk uuglelskioh najwlroe, reaemowamycb
W y k o n a n i *  g u i t o w n *  i  t a n i * ,  tfc-jfc m  uo

Kuuuypient adwokaci1'
(k«tolik) 7 kilku miesięczną praktyku.

ad,*, okacką. poszukuje posady n  Kr* 
kcwie lub na prowincyi. — Zgłoiż®DI> 

pod X. Y, Kraków poste re s ta n te .  
2815 2 O

Doi nieduży w Mowie
bl'»ko plant, z ogródkiem, kupię. ZgD' 
szen a ze szczegółowein opisem, ilości® 
placu, długów, ostatecznym szacunUy 
i warunków kupna proszę nadsyłać d° 
B iura Ogłoszeń Ungra, h  arnzawa.
Iowa K r 8  dla „Emeryta". 2881 2 s

I c P S m l  J L  i i o  n
z  drobiu i d ziczyzn y  bardzo dobrf 
po 9 koron za 1 klg. poleca Ludwik 
DyczKowski w Żywcu. 2848 a a

R l . i  .  - a  języków: włoskiego, an* 
iw  U & a  gielskirgo i rosyjskiego
Wszelkie ś lo m a « z e n ia .  Kraków, id- 
Łazienna  5, I p. koryta rz na lewo. 

2380 17 0

„M ieskczanmt(
pw uo  krytyczne, poświęcone obronie .n t f  
renów thienzkaiwów m iast i m iasteefĄ  

w Galicyi.
Zamieszcza wyczerpujące artykuł)' 

w najważniejszych Kwestyach społe
cznych i ekonomicznych, szczególniejszą 
zaś uwagą zwraca na sprawy podatko
we. gospodarkę gminną i powiatową.

Prenumerata kwartalna 2 korony.
Adres Redakcyi i Administracji: A-c 

wy Sacz, ni. Matejki.
„Mieszczanina- czytać powinni posło

wie mióst, członkowie Rad gm innych  
i powiatowych, oraz wszyscy właści
ciele realności. 2884 i *

Słynne brzytwy ;k 
A r b e n z a o 1

„i U zli*, 
*icł»d»nf«ii

2 , 5 , 4 , 6  i * 
oitraam i

i tejże firmy no t y k i  Ao n a g n io tk ó w
leca W .  H A Ł S K I ,

•140 handel żelaza. Kraków M  0

W a j t a n s N y  c k c * d
aagarÓT i uagarków p*ls«*

IGNACY CYPRE8
K r a n ó w . F io rp a ń sk ti

Bogaio iluetrowane tłum i
ki polikie, »»w er»jąc* »*' 
garki, i*r*<dn* legano  
itriow skie  i in i tru n e n ty  no- 
*ye»n» wyaył* n» śądan l' 
karma i opł»tme JT08 7 1°

Zarząd pul,kl Antomog-o ralfl-
iklśgo, J*ii«r',any « A Bot-

. a o i o w  wysyła pocztą M IO D Y  owocoW® 
pitne, odsuoiegolnione kiikakrotnie a* vrjt t f  
wach a to miód pitny kasztelański, malin* ‘k, 
r i im a k , poiyczniak, poziomorak, derem ak i.ń-> 
licząc za 5cio kilową blaszanke tychże, wszyśt" 
k i opłatnie, 6 koron 2o ha) Posyłki większE 

koleją taniej. 2851 2 
Wysyła również pocztą wyborny m ió d  p a £ * ' 

ł n y  lipcowy w stan ie  twardym  lub p^-nny*1 
w Ario klg hlaszankach opłatnie po 7 koron

Inc. M. z i i  sprzedaży1
ma do sprzedania:

Szafa stara bogato rzeźbiona z herbam i i fi
guram i Szaia dębowa szufladowa antyczn* 
z bronzumi bogato rzożhioua. Sekretarzyk mą- 
hou. z brouzami antyk. Biuro amerykański® 
orzech, antyk .Serwantka antyczua, ZegarJ 
stsre , Kilka kawałków z mebli mahoniowych,
W azy chińs. poroelaiioe c, Brorzy rozmaite Ko 
moda cmpir inkrosi. z hronz., Kredens ozdobn.1 
m at., Obrazy olejne, B iurka renesans i W "!1 
rzeźbione z brouzami i inne różne rzeczy, ora® 

garderoba. 1756 33 0
Leopoldyna Machowska, 

w Krakowie, uł. Szewska L. 5, I. piętro

K U R SA

278, niższy i w yzszy 312
cena: cały kurs 3 0  k o r o n ,  albo 

po 4- k o r o n y  miesięcznie

ulica Szewska 7, !. piętro*
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